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Potrzeby rolnicze i autonomia.
Wiedeńscy urzędnicy, kapitaliści, 

przemysłowcy tworzą główny zastęp ko- 
terji tentralistów, więc poprzednie mini
sterstwa centralistyczne Bacha i Sehmer- 
linga» popierały głównie interesu biurokra
cji, kapitału i przemysłu wiedeńskiego. 
Zawtołemi uczynić kraje koronne od me
tropolii pod względem kredytu i przemy
słu Pr«tz zcentralizowanie wszystkich in
stytutów pieniężnych w Wiedniu, oto było 
jedi# z głównych czynności stronnictwa 
centf Mistycznego. I dopięli swego. Am 
jede11 Zakład kredytowy nie powstał za 
ich rządów w krajach koronnych samo- 
dzifltoie. Lwów otrzymał filię banku naro- 
doi^&o, kredytowego ruchomego, anglo- 
austrfackiego banku, banku zastawnicze
go. Wszystkie usiłowania w krajach ko 
ronoych założenia samodzielnych instytu
tów były nadaremne, i zaledwie w Oze 
ch^ch po długich usiłowaniach uzyskał 
w j^ ia ł krajowy pozwolenie założenia za
kładu kredytowego ziemskiego.

Ale te filie zakładów wiedeńskich służą 
przeważnie tylko do podniesienia handlu, 
nariej do podniesienia przemysłu, a pra
wie zupełnie nic do podniesienia roluic- 
tw» i przemysłu rolniczego, chociaż kraj 
n»uz jest wyłącznie rolniczym, a nasz 
pr*e®ysł głównie z rolnictwem jest zwią
z a ć ;

p e n t r a l iś c i  w ięc  w ie d e ń sc y  o g a rn ą w - 
aży ca ły  k r e d y t  w  A u s tr i i ,  n a d a li  m u k i e 
r u n k i  k o rz y s tn y  ty lk o  d la  ich  in te re só w , 
a  U w zględnili p o trz e b  ro ln ic z y c h  k ra -  
j& if k o ro n n y ch . M in is te rs tw a  p o p rz e d n ie  
s z iy  tern* -k ie ru n k o w i w  pom oc, o d m a w ia 
ją c  U pornie p rz y z w o le n ia  n a  z a ło ż e n ie  
b an k ó w  ro ln iczy ch  w k ra ja c h  k o ro n n y c h , 
lub  j a k  w  G a lic ji ,  n ie d o p u sz c z a ją c  i zm ian , 
ro z sz e rz a ją c y c h  k r e d y t , w  s ta tu ta c h  k r e 
d y to w eg o  z ie m s k ie g o  z a k ła d u .

■' W ogóle czynność poprzednich mini
sterstw centralistycznych zwrócona była 
wyłącznie ku ustawodawstwa, mającemu 
kredyt, przemysł i handel na oku, a za
n ied b an o  zupełnie rolnicze potrzeby. Rol
nictwo w państwie, przeważnie rolniczem, 
nie miało reprezentanta w ministerstwie, 
nie było ministra rolnictwa prócz krótkiej 
chwil za Bacha. Ztąd tez Austrja ma tak 
wielkie braki w ustawodawstwie rolni
cze® jak inało które państwo w Europie. 
Dotąd nie ma ustawy o komasacji grun- 
tóW) tej najważniejszej dźwigni rolnictwa. 
W r< 1885 zaczęto traktować i przygoto
wywać ustawę rzeczną czyli wodną a do
tąd jej nie mamy.

W ustawach, opodatkowujących prze
mysł w ogóle, panowie centraliści roz
myślnie podciągnęli pod jedne normę i 
przemysł rolniczy i tem go na korzyść 
przemysłowców podcięli zupełnie. To od
działać musiało i na rolnictwo samo. Inne 
np. zadanie ma gorzelńik przemysłowiec, 
s inne gorzelńik rolnik. Ten przedewszy- 
Ttfrinn uskłada i pędzi gorzelnię dla ule
pszenia uprawy ziem i, usunięcia ngorów 
i pastwisk, podniesienia chowu bydła itp., 
podczas gdy gorzelńik przemysłowiec 
wcalf tego nie ma na względzie. Zarówno 
więc opodatkowywać ich nie można, nie- 
cbcąc podkopywać rolnictwa. Centraliści 
jednak nie mieli na względzie tej różnicy, 
bo ta byłaby przeciwną ich interesom.

I politykę handlową w tym samym, 
przeciwnym pomyślności rolnictwa duchu, 
prowadzili centraliści. Potrzebne rolniko
wi wyroby musi drożej opłacać, z powo
du wysokich c e ł, któremi ubezpieczyli 
centraliści fabrykantów swych, a przeci
wnie, prokukcji rolniczej nie ubezpieczono 
prawie niczem.

Najważniejszem zaniedbaniem intere
sów rolnictwa przez centralistyczne mini
sterstwa jest zupełny prawie brak szkół 
rolniczych w krajach rolniczych I Jednę 
akademię rolniczą w Ungarisch Altenburg 
i kilka niższych szkół rolniczych, źle u- 
posażonych, oto wszystko co posiada 35

milionowa Austrja. Gdyby wziąć np. mia
rę z niemieckich państw, chociaż te nie 
są tak przeważnie rolniczemi krajami, to 
Austrja powinnaby posiadać stosunkowo 
do swej rozległości przeszło s t o  szkół 
rolniczych wyższych i niższych. Na Galicją 
samą koło piętnastu szkół rolniczych wy
padłoby, z których najmniej 200 do 300 
młodzieży, wykształconej do zawodu rol
niczego, co roku wychodzić powinno.

Wszystkie kraje zachodnie w Europie 
posiadają dosyć gęsto stacje rolnmzo-che- 
miczne, do których każdy rolnik może dać 
rozebrać swą ziemię i z a s ią g n ą ć  objaśnień 
co do jej uprawy potrzeba. Podobne in-
stytuta s ą  wielkiego wpływu na wzrost rol
nictwa. W Austiji takich zakładów nie ma.

M o g lib y śm y  je s z c z e  c a ły  s z e re g  n ie d o 
s ta tk ó w , d la  k tó ry c h  ro ln ic tw o  n ie  m oże 
s ię  d źw ig n ąć , w y liczy ć , a le  d o ść  b ęd z ie  n a  
te r a z  w sk a z a ć  p o w y ż sz e  b ra k i.

Centraliści odjęli krajom koronnym 
wszelką autonomię, nie mogły więc tafcowe 
o potrzeby rolnictwa same się starać, gdy 
tymczasem centralistyczne rządy i Rady 
państwa wcale podniesieniem rolnictwa się 
nie zajmowały, a nawet zajmować się sku
tecznie nie były w stanie.^

Rolnictwo bowiem a centralizacja to dwa 
antagonizmy, wykluczające sięprawie na
wzajem. Każdy rolnik jest z powołania i 
interesu swego autonomistą, bo tylko przez 
autouomię gminy, obwodu, kraju koronnego 
można opiekować się i dźwignąć rolnictwo.

X‘T «d1

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . W W ęgrzech, choć jeszcze wybo

rów  do sejmu nie rozpisano, rozpoczęła się już 
ag itac ja  w yborcza. Stronnictwa oglądają się za 
odpowiednimi kandydatam i, a pojmując- że tu 
chodzi o sprawę w ażn ą , że chodzi o zgodne 
działanie wszystkich dobro kraju na celu m ają
cych, by ladzie złej woli z niesnasek wewnętrz 
nych nie korzystali, stara ją  się patrjoci węgier
scy już  teraz przeprowadzić porozumienie po
między pojedyńczemi narodow ościam i, zamie- 
szkującemi W ęgry. W północnych Węgrzech w 
w kom itatach zamieszkałych poczęści przez R u
sinów, biorą i księża ruscy udział w tego ro
dzaju zebraniach przedwyborczych, i o ile z do
tychczasowych doniesień widać, są obydwie stro 
ny, tak  m adiarska jak  ruska skłonne do w zaje
mnych koucesyj. Czy ta zgodność długo p o 
trw a , czy i podczas samych wyborów będzie 
można ją  utrzymać, powiedzieć trudno, choć tak 
po M adiarach, którzy złożyli nieraz dowody ro 
zumu politycznego, jak  i po księżach gr. kat., 
uważanych za reprezentantów  Indu ruskiego, spo
dziewać się można tyle miłości kraju ojczystego i 
ludu, którego chcą być przedstawicielami, że oby
dwie strony starać się będą unikać powodu do 
bezużytecznych i szkodliwych dla kraju sporów. 
W Peszcie spieszą się z budową gmachu sejmo
wego przy ulicy Sandor. Koszta wzniesienia 
tego budynku dla obu Izb sejmowych, wynosić 
będą 150.00(1 złr. w. a.

Z Pragi donoBi telegram  z 6. bm., że uro 
czystość na cześć Komeńskiego w B ran d y szu  
odbyła się nadzwyczaj świetnie. Zjazd uczestni
ków z Czech i Morawy był bardzo liczny. D u
chowieństwo katolickie i  ewangielickie licznie 
było reprezentowane. Mowę Sladkowakiego, w y
mierzoną przeciw Niemcom, przyjęto z uniesie
niem.

F ra n c ja . Sprawozdanie lugdnńskiego Salut 
publio o zaburzeniach w Lugdunie o p iew a: W 
d. 5. m. zaszły groźne niepokoje w Lugdunie 
przy otwarciu nowego teatru. Dyrektor tego te
atru p. Rafał Feliks, brat sławnej panny Rachel, 
zniósł do,wolnie zwyczaj trzechkrotnego wystę 
pn, mającego być próbą czy aktor zdoła pozy
skać względy publiczności, zanim stanowczo 
Przyjętym  zostanie. Krok ten p. Feliksa, wzbudził 
powszeehne niezadowolenie, i gdy dane być m ia
ło pierwsze przedstawienie, przyszło nietylko w 
*eatLZ? do zajść gorszących, lecz nawet w uli
cach do zaburzeń. Afisz zapowiedział przedsta
wienie „Roberta D iabła." O godzinie 7 1/ ,  sala 
była pe na równie ja k  gałerje i paradyz, za to 
loże Igo piętra i krzesła skąpo tylko zajęte, 
Za pierwszym odgłosem uwertury powstała 
wrzawa i gw>zdanie. Gdy podniesiono kurtynę, 
publiczność pow itała oklaskam i aktorów pp- 
P ćrić i Dulaureng, chcąc przez to dać poznać, 
że niezadowolenie ich nie dotyczy, lecz natych
miast podwoiła hałasy, tłumiące zupełnie śpiew 
na scenie. W tedy powstał komisarz policji i 
rzekł, że w ielka część zgromadzonyob chce słu
chać opery, lecz nie dano mu dokończyć i no

wa wzmogła się wrzawa. Musiano wreszcie spu
ścić kurtynę i w tej chwili młody człowiek nie- 
jau i Arnold śpiewając z Wilhelma Telia „Pójdź
cie za mną," po krzesłach przechodzi do orkie
stry, która już sktaaać zaczęła swe instrumen- 
ta w celu ujścia grożącej burzy. Za nim puści
ło się wielu innych i zaczęło wyprawiać pląsy 
w sali, podczas gdy na galerjgch śpiewano u- 
stępy z piosnek rewolucyjnych. Policjanci chcie
li wypróżnić salę i wszędzie napotykają na bier
ny opór . ci co wyszli jednem i drzwiami wcho
dzą drugiemi i wkrótce wszystkie loże i krzesła, 
a nawet miejsca orkiestry przepełniają się pu
blicznością, która byłaby w targnęła i na scenę, 
gdyby nie zdołano spuścić metalowej kurtyny, 
używanej w chwili pożaru. Komisarz policji raz 
jeszcze usiłuje dójść do słowa i zapytuje ezego 
pabliczuosć żąda ? „Dymisji dyrektora,“ odpo
wiedziało tysiąc głosów. Wtedy ktoś k rz y k n ą ł: 
„do dyrektora" i tłum złożony z 600 blizko o- 
sób rzucił się ku jego mieszkaniu.

Plac przea teatrem zapełniał nieprzejrzany 
naw ał ludzi, rzucających kamieniami w okna te 
atru. Ci co się udali przed mieszkanie dyrekto
ra wyprawili mu „kocią muzykę" i potem udali 
się do teatru „des Celestins," gdzie takież same 
ponowny się ząjścia i jeaen  tylko akt odegrać 
zdołano. Brama teatru była zamknięta, „do sztu r
mu," zawołał ktoś ; wyrwano bruk z placu i 
zaczęto rzucać kamieniami w bramę. W szystkie 
okna wybito, potrzaskano latarnie i wywalono 
część drzwi. Jednak wojsko zapobiegło w tar
gnięciu do teatru. Około 10. ukazali się drago
ni i piechota na placu przed teatrem, i zdob.no 
połowę placu oczyścić. Burzyciele rzucili się 
znowu przed dom dyrektora, przed którym znaj
dowało się kilkunastu żandarmów ; pomimo te
go „kocia m uzyka" odbyła się z całą energią. 
Szwadron dragonów nadciągnął później, lecz za 
ukazaniem się jego tumult się zwiększył. W te
dy na rozkaz, kapitana plaeu, rsucito n ę  woj
sko z zdobytą szablą na tłum, ale ten zatrzy 
mał przejeżdżający omnibus, przewrócił go w 
szerż ulicy Puits Caillon i tym sposobem spara
liżował działanie kawaierji. Wysłano zatem pie
chotę, której powiodło się przywrócić komuni
kację. Około 1 . po północy zawezwano lud do 
rozejścia s i ę ; o dalszym przebiega rzeczy nie 
doniosły jeszcze depesze. Gdy o godzinie 10. na 
placu teatralnym  kapitan placu wydał rozkaz 
szarżowania na publiczność, żołnierze wykonali 
rozkaz bez somacji, przyczem zakłuto chłopca 
bagnetem, a innemu przebito ramię. Oficerowie 
dowodzący spiesznie się jednak w to wdali i 
wojsko przestało używać bagnetów przeciw bez
bronnym. Zaburzenie to zdaje się nie mieć po
litycznego znaczenia. Lękano Bię jednak wzno
wienia niepokojów.

Paryzki korespondent Gazety Kol. pisae w 
liście z d. 4. b m .: „Niepokoje wywołane w Lu
gdunie dowolnością pana Rafała F e lix , nie m a
ją  żadnego znaczenia politycznego, ale są pod 
tym wz^/ędem dość ważue, że dowodzą jak  we 
Francji wypadek może całe miasto nagle w pra
wić w rozruch. Zresztą Lugduńczycy nie żało
wali rąk : wielu policjantów otrzymało guzy; je- 
neralny sekretarz, br. Metz, kierujący policją ln- 
gd u ń sk ą , otrzym ał skaleczenie kam ieniem , któ
ry za nim rzucono. Policja sama postępowała 
bardzo cierpliwie, ale tem mniej względów ob- 
jawiłu wojsko a dragoni szarżowali na placu 
„de la Oomćdie" z wielkim impetem. Ztąd po
wstało w tłumach okropne roz ją trzen ie , tak  że 
lud napastował pojedyńezych żołnierzy. W do- 
mn P- Felix i innych wszystkie szyby powytłu- 
kano. Szczególny wydarzył się w ypadek na p ła
co „des Celestins". Policjant, chcący odepchnąć 
hufiec młodzieży, został powalony na ziemię; 
podskoczył jednak  rychło do góry i zaw o ła ł: 
»Gwizdajcie ile się wam podoba, ale mnie na 
wemię nie rzucajcie!" Słowa te przyjęto jedno
myślnie oklaskami, policjanta wzięto na plecy i 
w tryumfie zaniesiono aż do ulicy „Condere". 
\ dministraoja miasta, która w y d z ie rżaw iła  panu 
Felix teatr Wielki i teatr „des Celestins, chce 
go n^kłojjjg do rozwiązania kontraktu. Felix od
mówił i na wieś wyjechał."

P o r tu g a l ia .  Ledwie się nowe ministerjum 
ukonstytuow ało, a już słychać o now ych  zm ia
nach w jego  łonie.

S zw ec ja . Rząd szwedzki wysadził był pod- 
cza® wojny duńskiej komisję, która m iała ob- 
myśleć środki obrony półwyspu skandynawskie
go. Komisja zdała już sprawę z prac sw oich. 
Sprawozdanie staw ia najsamprzdd zasadę, że 
Szwecja w czasach dzisiejszych musi mieć w 
pogotowiu zawsze 50.000 wojska, które bez przed- 

nm °i8 PĄboru mogą być w razie potrzeby do 
lO.UOU ludzi powiększone. Rezerwy m ają być 
tak urządzony by tych 70.000 ludzi o 30.000 
łatwo pomnożyć można. Armia ta  ma być po
dzieloną na 75  batalionów, ponieważ jednak 
^z9dc ® 8 uzbrojenie i przybory wojskowe tylko 
dla oU.uuO ludzi, więc dla reszty przybory te i 
bron sprawić potrzeba, co ^m ilio n a  szwedzkich 
talarów kosztować będzie Namiotów jest teraz 
5.000. na przyszłość ma ich być 8.000. K arabi
nów jest obecnie 227.000, większa ich część je-

P rzed p latę  przyjmuj** i
r. Bióro Administracji „GAZETY P ARODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo
wej 30 centów za każdorazowe nmieszezenie.

Przedpłatę i ogło-zęaia na całą F r a n k c j ę  przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Fury iuB ou- 
iflrard du Prinee Eugćne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wolizeile N. 22, p. Hermann Heller, Wiedeń, 
H auptstrasse N. 29, pp. Haasenstein et Yogler w Wie
dniu Woilzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem.

LL3TY wszelkie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a o y j n e  nieopieczetow„ne nie ule
gają frankowaniu. RĘKOPISiłA nadsyłane do reda
kcji nie zwracają się i bedą niszczoue.

dnak nie jest do użycia, sztućców i dźwiro- 
wanyeh karabinów  jest tylko 14.000 sztuK, dla 
tego ma rząd  za 7milionów talarów zakupić 
160.000 sztuk broni palnej. Artyierja polna ma 
liczyć na przyszłość 33 bateryj po 6 dział, po
trzeba więc sprawić 60 nowych dział, prócz te 
go ma rząd bezzwłocznie nabyć 5o dział oblę- 
żniczych.

R u m u n ia . Ks. Kuza przybył do Bukaresztu 
d. 3. bm. W posadach ministerjalnych i całej 
administracji zanosi się na wielkie zmiany.

Z iem ie P o ls k ie .  Do Dziennika Pozn. piszą 
z Kaliskiego d. 1. bm.: Gwałty, jak ie  nowym 
gromem spaść miały na Kaliskie, spokojne i ci
che snem na wpół nmarłego, ziściły się, a re 
sztowań znów pełno, bo jedno pociąga dziesięć 
innych za sobą, a  konirybncyj jeszcze więcej. 
Zgoła nędza najzupełniejsza, przez próżnię du
cha i kieszeni. Nie szczędzą kobiet, a  nawet i 
dzieci. Przed dwoma tygodniami umarła nagłą 
śmiercią w Kaliskiem, z przelęknienia i żalu po 
zaaresztowaniu męża, pani Radzimińska, zosta
wiwszy niemałe grono drobnych sierot, a 26. 
sierpnia napadniętą została przez konwój koza 
ków z oficerem, którym przewodniczył z Kali
sza wyałany podpnikownih Jllin, we wsi Józe
fowie. w mieszkaniu brata swego, którego od
wiedzić przyjechała, pani Zmorska. Biedna zna
na nam z usposobienia cichego i biernego, nie- 
przewidująca i spokojna — bo inaczej, czyżby 
się byta odważyła wjeżdżać do królestwa Pol
skiego, przemocą z łóżka wyrwana, prosiła, 
aby, uwzględniając położenie, uszanowano w a
runki winne kobiecie. Napaść nie słuchała przed
stawień, otoczyła niemal łóżko, z którego, pod 
obsłoną służącej, podnieść się i ubrać zdołała, 
a następnie, wydaliwszy wszystkich, przy 
drzwiach zamkniętych z obw inioną, otoczony 
dzikiem kozactwem, podpułkownik Jllin, z ofi
cerem, obszukali rzeczy, książki, papiery Nie- 
znalazUzy zaś zgoła nie, oo było do przewidze
nia, usunęli się. Tąkto Moskwa goni pozory, 
choćby dla pełnienia nadużyć, bez któryeb żyć 
nie może.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 6. września.

(rt) W krąjn musiała wiadomość o zamia
rze rządu zaprowadzenia rad  powiatowych czyli 
tak nazwanych gmin wyższych, na których cze
le m ają stanąć wybieralni marszałkowie czy 
stsru 8towie, najlepsze sprawić w rażenie; tutaj 
dzienniki centralistyczne, stojące dziś w opozy
cji przeciw ministerstwu, gniew ają się mocno 
na p. Belcrediego, i przedstawiają zamiary jego 
jako  zm ierzające do przywrócenia dawnych s to 
sunków feudalnych. Są to głosy zatrwożonej 
biurokracji, przewidującej bliską utratę dotych 
czasowego Wpływu, zatrwożonąj tem bardziej, 
że widzi z dniem każdym zmniejszający się za 
stęp pfzlewódzców swoich. Pensjonowanie pana 
Sali i jem u podobnych uw ażają za początek za 
mierzonej przez hr. Belcrediego reorganizacji-

Wobec tych wstępnych kroków ns drodze 
reorganizacji państw a uznała część członków 
Reichsratu za rzecz stosowną, porozumieć się 
pomiędzy sobą co do zach o w an ia  się dalszego. 
Znana mowa KaiBerfelda j e s t  niejako hasłem 
pierwszem do takiego wzajemnego porozumienia 
się. Dziś słychać o zamierzonym zjeździe po
słów ze Styrji i K rainy- Tudzież o podobnym 
mityngu w M oraw ie.

Biskup siedmiogrodzkich Rumunów, Szagu- 
na, bawił ty lk o  d dni w W iednia. P rzy je 
chał dopiero  w skutek kilkakrotnych wezwań i 
o d jech a ł bardzo nagle. Porozumienie się z nim
w sprawie siedm iogrodzkiej, j,yj0 Wpro8t nje
możliw e.  Nie chce on kompromisu między sęj

ł i^ R a c /y ^ ań tt m * bez u( ẑ' 8

żvczk? *“®iarze rz%dn zaciągnięcia po-
zyczai u Rothschilda, a właściwie o negoeja 
cjacn między hr. Larischem a bar. Rothscbildem 
®yły mylne, choć dzienniki umieją najdrobniej
sze o tych negocjacjach podaw ać szczegóły. Ró
wnie mylne są pogłoski o umawainiu się dzi 
siejszego m inistra skarbu z br. Taxis względem 
pożyczki. Pisano że br. Rotschild przyrzekł po
życzyć rządowi pieniądze, jeźJ ijąR ad a  państw a 
czy ja k a  inna konstytucyjna reprezentacja u- 
chwali. Był to jak  się pokazuje bąk puszczony 
przez tych, którzy obawiają się o istnienie R a
dy państwa. Doświadczenie zresztą uczy, że 
świat finansowy nie birdzo z pokrywaniem i n- 
chwalanycb przez Raaę państw a ' p o ż y c z e k  się 
kwapi.

Artykuł wasz o Wzmagającej się nędzy w 
Galicji, zwrócił uwagę na siebie i na opłakane 
położenie kraju. Prowincji Krainie opuścił rząd  
45.400 zlr. podatków zaległych, jako  niemogą- 
cych być ściągniętemi.

Z dziwną lekkomyślnością doniosły dzien
niki o njęciu w Udine zabójców radcy Esąla. 
Pokazało się, te  lubo przeszło 50 osób nwięzio 
no, nie uwięziono tyeh, którzy zabili dr. Essla.
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Wszystkich dotąd powięzionyeh uwolniono już, 
a powieziono tak “wielką liczbę osób, bo rząd 
w yznaczjł 1.000  zlr. nagrody temu, kto doniesie 
o mordercy. Posypały się więc liczne denun
cjacje, które jednak  wszystkie były fałszywe-

f  P a ry ż  d 2. września.
( ^ r j  Niniejszą korespondencję poczynam 

od w iad o m o śc i z k ra ju : boć bliższa ciału ko
szula niż kaftan.

Donoszą nam z Litwy iż młodzież rozmai
tego stanu i wyznania uchodzi za granicę , chro
niąc się od poboru wojtkowego, który jak  wia
domo, rozpocznie się w pierwszych dniach listo
pada tego roku. Z jednego m iasta W- w osta
tnim miesiącu stu sześćdziesięciu młodych izrae
litów wyemigrowało do P ru s ; toż samo po in
nych m iastach, zam ieszkałych przez braci n a 
szych wyznania mojżeszowego. W tym samym 
stosunku odbywa się wychodźtwo między ludem 
wiejskim.- Pokazuje się z tąd , jak ten lud jes t 
usposobiony dla rządu moskiewskiego, dla tego 
rtądn , od którego niby doznał tyle dobrodziejstw. 
Za każdego zbiogłego obowiązana gmina zapła
cić kary  400 rubli gr. Pojmany zbieg oddany 
zostanie do wojska na całe życie bez wysług. 
Sołtysi m ają sobie dodaną pomoc wojtkową do 
czuwania nad popisowymi. Do miast i m iaste
czek przybywa wojsko na leże zim owe, po 
wsiach zaś rozkwaterowana żindarm erja tnrbn- 
jc  przejezdnych rewizjami i dopytywaniem się 
o paszport. Szukają u .każdego zapałek, by za- 
pobiedz rozmyślnomu podpalaniu. - Zbiory o zi
mowe nie udaiy się z powoda ciągłej sL ty . Ży
to i pgzenica porosły na pola. Bieda w ie lk a , 
brak gotówki wgzędzie, kraj coraz w iętej ubo-. 
żeje pod zarządem rabnśników. Kauimann, na
stępca W iszątela , zapowiada obyw atelom , by 
zawczasu sprzedawali swe majątki ziemskie i 
wynosili się za g ran icę , bo w ciągu trzech lat 
rząd postanowił do szczętu wytępić żywioł poi 
ski c a  Rusi. ■

We WysLuciu (instoi-burg) w Prusach wseho: 
dnich, przez cztery miesiące więziono pięciu Po 
laków, z tych czterem przed sąd miejscowy sta 
wionym, udało się zamknąć d 10 . kw ietnia rb.; 
p i,ty , nazwiskiem BrLżio, właściwie Ludwik Pa- 
dnehow ski, z pod S u w ałek , został niedawno 
przez Prusaków wydany Moskalom, którzy go 
w tej chwili powiesili na samej granicy praskiej, 
wobec żandarmów króla Wilhelma. Ten krój 
piękną gotuje sobie kartę w dziejach świata.

Tyle z kraju. Teraz przechodzimy ną bruk 
paryzki.

Onegdaj cesarz publicznie w Tuilerjach 
przyjmował panów Mona i Bermudeza de Castro. 
Pierwszy złożył pismo odwołujące go z dotych 
czasowej posady, drugi zaś przedstawił listy u- 
wierzyteiniające go, na miejsce tamtego, w cha 
rakterze nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
ministra królowej Izabelli. Cesarz odpowiadając 
panu Bermudez, w yrzekł: „W ielką przywiązuję 
do tego wagę, aby F rancja  i Hiszpania po tej 
samej drodze kroczyły do postępu. Te dwa n a 
rody m ają wspólne z sobą interesa."

Od dawna już cesarz Napoleon sam i przez 
swoich powierników przem awiał w ten sposób 
do rządu hiszpańskiego. Królowa Izabella i jej 
ministrowie jakoś mimo uszu puszczali słowa 
fraucuzkiego władcy. Dopiero w ostatnich cza
sach gabinet Odonetla okazał się skłonniejszym 
do związków z F rancją . Za parę dni cesarstwo 
udadzą się do Biarritz i do przyległej willi E u 
genii, dokąd przybędzie królowa [aabella. Je-, 
dnocześnie zawita do Biarritz książę Amadensz, 
syn króla włoskiego, obecnie baw iący w L izbo
nie. Pod tę porę król portugalski odbędzie po
dróż do Florencji i Compiegne. Spotkanie się 
królowej Izabelli i księcia Amadeusza z Napo
leonem, oraz zjazd króla portugalskiego z kró
lem włoskim i cesarzem Francuzów, dzieje się 
jakoby na przekor zjazdowi w Salcburgu i a- 
mowie w Gastein. Morningpost z powoda tej o- 
stataiej woła z oburzeniem: „Prędzej czy pó 
źniej, owe konwencje, owe targowania s ię o p ra 
wo, owe kupczenie honorem sprowadzą ogromnu 
trudności; lecz przedewszystkiem naród niemie
cki będzie powołany do wypowiedzenia, czy się 
zgadza na wielką wojnę, m ąjącą na celu obronę 
kw trjackiego panowania we Włoszech." W dal
szym  ciągu oceniając porozumienie się Prus z 
A ustrją,‘m ające na celu rozszerzenie granic ko
sztem sąsiadów, utrzymuje ten dziennik w nu 
merze dzisiejszym, że przykład przez dwa mo
carstwa dany innym rządomL będzie do nich sa
mych zaatósowany.

Wszczęta od niejakiego czasa polemika 
dziennikarstwa w przedmiocie decentralizacji, 
żyw o zajmuje tutejszą publiczność. Opinion Nat. 
w y rw a ła  się jak  Filip z konopi, odzywąjąc się 
temi s ło w y ; .Decentralizacja podoba się naszym
n ie p rz y jac io ło m , zatem nie może się nam podo
bać." Szczególniejsza logika! “ '« ° * l

P. Prevost Parado! w Journal des Debałs 
zbija stanowczo zdania tych, którzy w pro
jekcie decentraliz9Cj} widzą zamach na je 
dność F rancji. Kończąc swój artykuł, pan 
Prćvost - Paradol w ykazuje także, iż dotych
czas błędnie klasyfikowano stronnictwa polity
czne, albowiem w gruncie rzeczy istnieją tylko 
dwie szkoły -. jedna życzy sobie, aby dyktatura 
kierow ała narodami pod każdym względem, 
druga zaś chce, aby narody sam e się rządziły 
i doskonaliły za pośrednictwem ińktytueyj pra . 
wdziwi© liberalnych.

Wspominamy tu o tej polemice, h° 1 w P a 
stwie rakuzkiem  obecnie dzieje Się ł° ®arr.o. 
Pragniem y, aby ostatnia szkoła, określeń3  przez 
Paradola, znalazła u was jak  najwięcej zwolen
ników ; aby w reszcie— mówiąc słowy tutejsze
go Monitora — każdej prowincji, z których eię 
składa cesarstwo anstrjackie, przyznano miejsce 
i znaczenie, jak ie  im się należy z prawa.

Świetne bale jeszcze nie ustały w Ports- 
month. Wznoszą toasty, biją z dział na cześć 
Cesarza Napoleona, królowej W iktorji i flot zje

dnoczonych. Szczegółowy opis tej uroczystości 
zestawiam waszemu korespondentowi z Londy
nu, j a  tylko nadmienię, źe wobec tych festynów 
prasa angielska z zawiścią pogląda na otwarcie 
kanału Suezkiego. Obawiają się synowie Albio- 
uu, aby Francja nie poszła zdobywać Indyj. 
Nie sprawdza się zatem, co minister Chasseloup- 
Lanbat wyrzekł w Cherbourgu, iż odtąd pozo
staje tylko współubiegania się we wszystkiem, 
oo może posłużyć dla sprawy cywilizacji i wol
ności, Nie zbłądzimy pono twierdząc, iż czasy 
zawistnej rywalizacji jeszcze nie przeminęły i 
póty nie przeminą, póki Anglia będzie Biebie u- 
wążała za jedyną panią morzu. ^

Wiadomości z Meksyku po dzień 29. lipca 
mówią o zwycięztwie BtJgijczyków nad Arteagą, 
zostających pod dowództwem pułkow uka Vau 
der Sniissen. Republikanie stracili sześć dział, 
600 karabinów, liczą do 400 zaoitych i 165 
wziętych do niewoli. Monitor donoBząc o tym 
wypadku, dodaje, iż pułkownik Van der Smis- 
son odemścił się na jnarystach  za porażkę, j a 
ką kiedyś ponieśli Belgijezycy pod Tacamburo. 
W prowincji Puebla cesarscy również rozpró
szyli bandy (wyraz urzędowy).

Nieraz czytaliśmy o świetnycn czynach ce
sarskiego oręża w Meksyku, a tym czasem , jak  
za Napoleona I. partyzanci w Hiszpanii, powsta
ją  republikanie niby feniksy ze swych popiołów.

Z Rzymu donoszą, że papież 10. tm. wróci 
z Castel-Gandolfo. Konsystorz odbędzie się 25. 
października. Ojciec św. będzie mówił o osta
tnich negocjacjach z królem włoskim. W skutek 
powiększenia armii papiezkiej j wojsko francuz- 
kie zacznie powoli opuszczać Rzym.

Cholera w Ankonie zmniejsza s ię , to samo 
w. Marsylji. • Z Algieru piszą o pożarach. Nie
dawno temu podpalono tam lasy, teraz w Bkutek 
strasznego wiatru s iro k n , ogień niszczy żn iw a, 
r^żne składy zboża i tytoniu.

Przed trzem a dniami tutejszy sąd przysię
głych skazał oficera moskiewskiego, Nikiczenko- 
wa do robót ciężkich na całe życie Nikiczen- 
kow, ja k  w iadom o, pchnął sztyletem jednego z 
urzędników am basady m oskiew skiej, a ratując 
się ucieczką, ranił dwie osoby. Rząd moskiew
ski dokładał.w szelkich s ta rań , aby winowajcę 
dostać w swe ręce Nie dopiął swego. Gdyby 
to miał do czynienia z książętam i niemieckiemi, 
byłoby co innego. nDie deatschen Fiirsten sind 
ja  die Unterknćtsen des russischen Kaiser" — 
jak  tam ktoś powiedział.

Przypom inacie sobie, iż przed dwoma laty 
został wytoczony proces kompanii moskiewskich 
kolei żelaznych. Otóż w tych dniach zapadł wy
rok trybunału cyw ilnego, departam entu Sekwa 
ny, skażający kompanię na zapłacenie znacz
nych sum skarżącym i na koszta procesu. Mię 
dzy wielu innymi p. Lhaitre przypada 100.000

.V- 3 pr&centyjpi fid {Jąty .zaęipsięniji skargi.

JP aryź d, 3. września.
(K ) Wielkie poruszenie sprawiły doniesienia 

z Lugduau o rozruchach ulicznych dnia 1 . bm. 
Rząd był zrazu tak  przerażony, że nie dopuścił 
obszernych telegraficznych doniesień do dzienni
ków. Dzisiaj dopiero z lugduńskim Salut public 
przyszły bliższe wiadomości, które wam tutaj 
powtarzam, nie dla tego, iżby rozruch ten pod 
względem politycznym bezpośrednio zasługiwał 
na uwagę; ale dowodzi on zawsze, że miejska 
ludność Francji, mimo rządów napoleońskich, 
nie zapomniała dawnych swoich sprawek uli
cznych, któremi m ieszała, szyki swoim królom i 
obcym mocarstwom. Po dwudzidstu niemal la 
tach, była to pierwsza próba rozruchu na wię

Piękniejszy jeszcze jes t drugi artykuł Pel- 
letana. Dowodzi w nim, że wspólne działanie z 
ludźmi, którzy są uczciwi, chociaż innego w pe 
wnych rzeczach zdania, nietylko jest łatwem do 
wytłumaczenia, ale i bardzo naturalnem. „Czyż 
godzi się dzisiaj, woła Pelletan, i czyż to jest 
korzystnsm, poruszać ciągle nanowc apory prze
szłości. Któż na tern zyska? Z aptaw dę nie wol
ność. Podczas gdy aawne nasze rozterki podko
pały naszą wolność, każą nam ufać, że daLze- 
mi waśniami tę wolność odzyszczemls Między 
tymi co podpisali manifest nansejski, widzimy 
mężów stanu, którzy tylko słówko pisnąć, tylko 
skinąć potrzebowali, aby zająć pierwsze posa
dy w obecnym rządzie.^ A przecież woleli się 
usunąć. I  dlaezegoż to ? Byli podobno sumienni, 
a widzieli, że zamało krajow i pozostawiano wol
ności. I takich to mężów pomawiają o szal
bierstwo !“ , .

Pojutrze m ają JJMM. cesarstwo wyjechać 
do Biarritz. Mylnie donosiły pisma niemieckie o 
okólniku, kióry miał p. Drouin wysłać do repre
zentantów Francji za granicą w sprawie kon
wencji salcbnrgskiej. Jeszcze się F rancja i An 
glia nie porozumiały w tym względzie jak 
przyjąć tę konwencję, zmieniającą trak ta t wie
deński z 1815 r., i jeszcze większe zmiany przy
gotowujący. Cesarz nie objawił dotąd niczem 
swej myśli.

u  
_________

W edług Salut public rzecz się miała jak  
nostepuje. (Podajemy to sprawozdanie powyżej 
w Przeglądzie poi.). Przyczyny podane są tam 
niedokładnie. Brat genialnej artystki pragnął, 
aby jeden z wydzierżawionych przezeń od mia
sta teatrów, nosił miano „cesarskiego", przy- 
czem zapewne spodziewał się otrzymać jak ą  
subwencję ze Bzkaiuły cesarskiej. Na przybra
nie miana eesarz pozwolił, ale subwencji odm ó
wił. Dn a 25i zm. zatem p. F e lis  w ydał bom- 
bastyczną odezwę do Lugduńczyków, w której 
donosi,' że odtąd jak o  dyrektor „wielkiego tea- 
trn cesarskiego" znosi prawo abonentów, głoso
wania nad przyjęciem artysty po trzechkrotnym  
debiucie. Próżny tytuł miał zatem Lugduńczy
ków pozbawić starego pra wa. Ale nie na tern 
koniec. Publika lugduńska była rozjątrzoną z 
powoda, ż© prefekt zakazał gwizdania w tea 
trze, i że na skargę p. F elisa  ulubione lugduń- 
skie pismo humorystyczne, Journal de Guignol, 
zostało przez sąd skazane. Dzieją się zaprawdę 
w urzędniczej F rancji rzeczy, któryohby chyba 
w Moskwie się dopuszczono.

Polemika w sprawie znanego „manifestu 
lotaryńskiego czyli nansejskiego" dogoryw a.L e
dwo się pojawiła myśl, co najdzielniejszych mę
żów z pomiędzy legitymistów, orleanistów, fu- 
zjonistów i republikanów przeciw dzisiejszemu 
despotyzmowi napoleońskiemu zespoliła, już o- 
błąkańcy legitymistowscy kark je j sami skręcili. 
O rgan logitymistowski Union posunęła się do żą
dania, aby podział F rancji na departam enta znie
siono, a zaprowadzono dawny podział na pro
wincje z gubernatorami, intendentami i t. p. na 
czele. Żądać podobnej decentralizacji w naro
dzie, który nawskróś je s t jednolitym, który n ad 
to podział na departam enta nważa za jeden z 
głównych nabytków rewolucji, na to potrzeba ta 
kich zaślepieńców, jakim i przy całej swojej po
czciwości są legitymiści. Avenir nat., Opinion nat., 
Siecie i niektóre wielkie pisma prowincjonalne 
uderzyły przeciw republikanom, którzy p rzystą
pili do programu lotaryńskiego, obwołując ich 
zdrajcami sprawy demokracji i rewolucji. P rze
ciw temu zarzutowi świetnie uderzył Pelletan w 
Temps. W jednym liście podnosi, że jeszcze przed 
30 laty najznakomitszy pnblicysta F rancji, Ar
mand Carrel, wystąpił za decentralizacją z a r 
gumentami, których nikt nie zdołał obalić.

F lo re n c ja  d. 4. września.
(AJO) Aby mię nikt o Otruuuicz,ość posądzić 

nie zęchciał, 1 podaję wam opis wypadków z d. 
29. z m. w Brcscji według tamtejszego dzien
nika : „Sentinella Bresciana , który bynajmniej 
nie należy do gorących przyjaciół rządu, a tęjn 
sąmem do jaw nych wrogów Mazziniegc.

„Zapadał już wieczór gdy niespodzianie zja
wiło się wiele hałaśliwego ludu na placu del 
Coraune, z okrzykiem : Viva Garibaldi! Tłum 
zwiększał się z chwilą każdą i wnet zaczęto 
rozdawać rozmaite sztandary, m ające służyć za 
przywódzców i za podżegaczy dla reszty mie
szkańców. Około 8 mej godziny wysłano na plac 
kompanię gw ardji narodowej, ażeby ona utrzy 
mała porządek. Rząd, który się spodziewał za- 
mięszan, powołał był znowu pod broń do dwie- 
stu żołnierzy tejże gw ardji narodowej. Oddział 
dążący z koszar na plac „del Comune," pocią
gnął za sobą wielką ilość ciekawych,' między 
którymi najwięcej z ostatnich kla« “ społeczeń
stwa. Podczas gdy gw ardja narodowa porząd
kowała się n wnijśeia pałacu municypalnego, 
kilknnastu z pospólstwa przybliżyło się do niej 
i zaczęło bezcześcić żołn erzy , jak  gdyby oni 
byli ich ciemięzcami. Równocześnie zaczęli inni 
rznoać kamieniami na drzwi, i żelazne kraty p a
łacu. Widocznem było, że ktoś umyśluie podbu
rzał lud przeciw gwardji narodowej, aby pomię
dzy nią a mieszkańcami przyszło do zajść nie
przyjemnych.

„Gwardja narodowa nie liczyła z początku 
więcej nad pięćdziesięciu żołnierzy, lecz widząc, 
że wzburzone masy nie poprzestają rzncać k a 
mieniami, uderzyła na nich ścieśnioną kolumną. 
Wzburzeni cofnęli się, ale jedynie po to, aby 
nabrawszy więcej kam ieni, powrócić z większą 
jeszcze zażartością Podczas niepokoju uliczne
go syndyk miasta Facbi, asesor Ballini, sekre
tarz Gassa, i podsekretarz Dnceo, znajdowali się 
w pałacu, w swoich własnych biórsch. Gwardja 
narodowa, mająca b riń  nie nabitą, cofnęła się 
po chwilowem odpędzeniu zaburzycieli w pobo
czną ulicę, aby nabić karabiny. N ik t'n ie  wie 
dział, jak i je s t właściwy cel całego rozruchu. 
Nieszczęście chciało," ża w czasie nieobecności 
milicji miejskiej, udało 8 ę wzburzonym dotrzeć 
do bramy pałacu i wbiedz następnie do biór 
urzędowych. Najpierw zraniono syndyka kamie
niem i zaczęto łam ać znajdujące się niobie w 
jego gabinecie i niszczono papiery. Następnie 
poraniono kilku innych urzędników. Wojsko re 
gularne, karabiniery i gw ardja narodowa, nad
biegły tymczasem do pałacu i im udało się roz
pędzić ostatecznie zbiegowisko."

“ Nie przytaczam dalszych słów powyższego 
dziennika, bo artykuł jest nieco za długi. Na 
wielką pochwałę zasługuje syndyk, adjutanci 
gw ardji narodow ej: Calcinardi i Spada, którzy 
mimo że ranni, zaklinali przeoiei podwładnych, 
aby naw et w ostatecznej obronie .nie używali 
broni. Żadea żołnierz nie strzelił. Kto właści
wie był głównym spraw cą zaburzeń w Brescji, 
trudno, odgadnąć. Podobnie ja k  w Livomo, tak 
i tn odzyw ały się najrozmaitsze głosy. Jedni 
w ołali: niech żyje M azzini! drudzy krzyczeli : 
śmierć radzie gminnej I reszta w rzeszczała: 
precz z Garibaldim ! Podatek od m ajątku ru 
chomego, był sztandarem, pod którym stanęli 
zapaleńcy. Ze zaś podobny sztandar widzieliśmy 
i w Liworno, wolno nam zatem wnioskować, że 
nie kto inny wywołał rozruchy w Brescji, jak 
tylko nltramontanie. D aia 30. z. m. zbiegło się 
także conieco młodzieży na placu del Comune, 
lecz po zjawieniu się konnicy i piechoty, ucie.- 
kło wszystko do domów.

Dopiero za przyjazdom swoim do Florencji 
przyjął król ua solennej audjeucji dymisję mi
nistra Lanzy i jego sekretarza p. Zini, i miano
wał publicznie w dziennika rządowym ministrem 
spraw  wewnętrznych pana Natolego. Natoli za 
trzym a przy sobie tekę ministra oświecenia tak 
długo, ja k  długo ni© znajdą odpowiedniego kan 
dydata. Wieść, jak  gdyby Matteucei miał objąć 
tę ważną posadę, je s t bezzasadną. Zarówno jest 
bezzasadną pogłoska, że Natoli mianował swym 
jeneraloym  sekretarzem  Nikodema Bianehi. Pan 
B. je s t wprawdzie człowiekiem bardzo zdolnym 
lecz w czynnościach do tego stopnia powolnym, 
że w żaden sposób Natoli, przyzwyczajony do 
szybkiego działania, nie mógłby go wziąć za 
głównego współpracownika.

Pomiędzy posłami, którzy podpisali protest 
przeciw okólnikowi ministra wojny, był i jeden 
pułkownik, niejaki Tajano. Pan P e tit t i  obruszył 
się bardzo. Utrzymuje on, że wojskowemu nie

wolno występować przecie "czynnościom przeło* 
żonych. Jako deputowany do parlam entu, mógł 
Tajaoo złączyć się z nieprzyjaciółmi ministra 
lecz jako wojskowy winien się był powstrzymać 
od głównej manifestacji. Rozebrawszy tę spra- 
wę w kolumnach dziennika rządowegp," prosi 
następnie Petitti króla, aby on raczył usunąć 
z posady pułkownika Tajano. W iktor Emanuel 
przychylił się do przedłożonej preśby. Lubom i 
nister wojny przeprowadził 0wój zamiar, zawsza 
zwycieztwo podobne nie może mówić na jego 
korzyść. Cóż w arta taki minister wojoy, prze-" 
ci którogo czynom sami oficerowie powstają

Przed kilka dniami, w m iejscu, gdzie obe 
cnie murują stajnie Królewskie, wykopano ząl 
mamuta, długości dwóch metrów. Dowiadujemy 
się, że specjalna komisja postanowiła robić dal 
sze poszukiwania zr szczątkam i tego przedpo. 
topowego mieszkańca Europy..

i in u flo ii —ojyrjrfi^u i  / ( b s i i o rI f
L w ó w  d. 7. września.

(D) Jakkolwiek wiadomości, czerpane 
wiedeńskich gazet u zamiarach nowego min! 
sterstwa z wielką ostrożnością należy przyjmy 

.w ać, bo dzienniki te po większej części stoji 
po stronie opozycji; będąc pod wpływem ludł 
miastowych (których kliką wiedeńską nazwali 
ście), domniemywać się jednait należy, że ni 
bezzasadnie “przecież do loszą o ' mającej si 
przeprowadzić reorganizacji' urzędów admin 
stracyjnych polkyczoyeh na których czele, j i  
koby pan minister miał zamiar postawić obf 
wateli krajowców, z większych .właścicieli wj 
branych. 1

j, Myśl ta u nas jest nową i o tyle raogłab] 
mieć za sobą prawdopodobieństwa, że chc^ 
dać większą autonomię Węgrom, assymilować t< 
autonomii będzie potrzeba i inne kraje koronni 
Cokolwiek z tej pogłoski osadzi się w rzeozj 
wistości, to w biurokratycznych kołach zdybi 
ona wielki opór i obudzi niechęć przeciw min 
sterjnm, pędzoną obawą utraty dotychczasowi 
przewagi. ' ' "  ”  -  “ !

Dziennikarstwo polskie w Austrji dopełni 
rzetelnie swego posłannictwa, oświecając i rz*1 
dzonych i rządzących — ,absque. ira e t \s tu d i  
dając dowód, że Polacy ni© są małoletnimi, 
danej im wolności druku — jeżeli jes t istotn 
wolnością — nie nadużyją, a walcząc pod ns 
rozmaitszemi sztandarami, nigdy nie odstąpi 
od tych, co stoją po stronie wiary swych przód 
ków, wolności i oświaty, nigdy nie przeszli d 
obozu ciemnoty, ateizmu albo nietolerancji i de 
spotyzmn Dla tego też i dziś —- jak  długo n« 
dzieje nasze nie będą zawiedzione — ministt 
rjum może być pewnero, że opinia krajowa bę 
dzie bacznym stróżem, usuwającym przeszkodj 
staw iane zamiarom ministerstwa, skoro takow 
głośno swe zamiary wyjąwi, a okążą się mo# 
wemi. — —

Nie chcemy iść wsteos. Nie chcemy obal*1 
konstytucjonalizmu w Austrji , ale chcemy gc 
wykształcić i zastósować do potrzeb istotnjeL

u N ie e h c e m y _ iść  z a  złudnym  MberalizmeU 
centralistow wiedeńskich, którzy obiecując wszy
stko, nie dają nic, i kończą zabronieni narodo- 
wośoi i dobrobytu prowincjom na korzyść ary-, 
stokraeji urzędniczej i finansowej. '

i Dlatego też organizacja taka, ja k  ją  ta nad 
mieniliśmy, m o ż l i w ą  stać się może, jeżeli nie 
będzie n a r z u c o n ą ,  jeżeli sejm krajowy zwo 
łany, potrafi urządzić społeczne stosnnki prze* 
ustawy gminne. Wtenczas kraj nie będzie br’ ’ 
pod mikroskop zaświadczeń szkolnych przyszl 
go naczelaika administracji politycznej, nie bę 
dzie się zżymał że ma do czynienia z przełożo
nym, który posiada kilka albo kilkanaście tysięcy 
morgów ojczystej ziemi, ale też odwrotnie nasi 
obywatele ziemscy nie są też takimi torysami, 
aby znanych mężów niewziętych z ich koła, 
odpychali, skoro życiem ubiegłem znani są z 
cnót które ich do tej posady wynieść zdołały. 
Czasy podziała na arystokrację i demokrację mi
nęły. Przyszły czasy kompromisu i czerpania 
zaufania * dokonanych czynów. My też mamy 
nadzieję, że stanie kompromis na podstawie dy ’ 
plomu, przeprowadzony przez s e j m  k r a j o -  
w y, którego zwołanie staje się ©odzień to w ię
cej naglącą potrzebą, nietylko dla nas rządzo
nych, ale dla namiarów rządu, dla kredytu pań
stw a , dla sparaliżowania zabiegów nurtującej 
opozycji.

Z lw o w sk iej Rudy m iejskiej.
W czorajsze posiedzenie, rozpoczęte jnż przed 

7. godziną wieczorem i w obecności 47 radnych 
nie załatwiło aui jednej z zaległych spraw, i 
miało do czynienia tylko z samemi wnioskami
naglącemi.łii- jóuanj) , h n a u  V w «iq.v a in sa so

Nasamprzód interpelacja zacnego ks. For- 
manjosza, kiedy też nłożony już projekt statutu 
dla miejskiej szkoły przemysłowej przyjdzie pod 
obrady? sp ra w iła , że wyznaczono na przyszły 
wtorek nadzwyczajne do tego posiedzenię. R. J a 
błońskiego Łaś interpelacja względem niezwy
kłego w tym roku przepełnienia miejskiej szko
ły wzorowej (w jednej klasie je s t po 120 chłop
ców, a bardzo wielu zgłaszających się n ie  przy
jęto), miała ten skutek, że npoważniono sekcję 
5 i 3 do wysadzenia kom isji, k tóra ma wyszu
kać jak najprędzej lokale stosowne dla poiuie< 
szczenią paralelnych klas.

W sprawie przygotowań na przyjęcie cho
lery zawiadomił prezydujący p. Kroebl, że na 
miestnictwo wydało do wszystkich urzędów po
wiatowych okólnik, w namiestnictwie zaś utwo
rzony został komitot, do którego z urzędu n a 
leży także p. burmistrz, a Radę wezwano, aby 
delegowała dwóch członków ze swego grona. 
Komitet ten będzie się zbierał co środy, począw
szy od przyszłego tygodnia, ca narady. Oprócz 
tego przyszło do prezydjum magistratu inne roz
porządzenie namiestnictwa, dotyczące środków 
zapobiegawczych przeciw cholerze. P, burmistrz
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skutkiem tego we wtorek jeszcze miał naradę z 
referentami i lekarzam i m iejskim i,_ na której 
wypracowano program szczegółowy, i ten p rzy j
dzie na najbliższam posiedzeniu pod rozwagę 
R ldy. Z wyjaśnień przy tej sposobności danych, 
dowiedzieliśmy się, że sekcja sanitarna nad 
przedmiotem cholery obradowała już d. 25. zm. 
w skutek interpelacji r. Rodakowskiego, i zło
żyła cały szereg wniosków głównie względem 
przestrzegania czystości n« ulicach, podw órzaen^ 
w domach i pomieszkaniacb. “  r

«’ Na wniosek r. Wilda pottiuzoiiu sekcji LV, 
delegować do komitetu namiestnikowskiego dwóch 
r iJn y ch  z grona całej rady. -

*R. R o d - k c w s k i  interpelował po raz 
trzeci z powodu zatarasowania ulic m rterjałem  
budowiąnym- Niedogodaości ztan _pow»raj%ce u- 
tnnięto już po części.
r  R. D n r o w e k i refe iu«ał nastCj/nie w spra

wie naglącej wydzierżawienia folwarku Male- 
chowskiego, należącego do fundacji św, Łaza
rza. Folw ark ten wydzieiżawiono przed ośmiu 
laty r.nkasow i Szifmanowi ea czynsz i roczny 
1.500 złr. i złożeniem kaucji, zabezpieczonej pu- 
pilarnie na realność, pod I. 136%. Szifmnn wsza
kże me siedział sam na dzierżawie, leoz huba- 
rendował ją  tak że od owego cza°u7 dzierżaw
ców po sob.e nastąpiło, a ostatnią była nieszczę
śliwi. p. Emilia Wolska, któia z powodu klęsk 
eleuitntaroycn straciła do 5.000 złr. i-jest W nie
możności dzierżawienia -ąlszego __ nędąc winną 
miastu 1.800 złr. wal. 7 aufilf nr pokrycie 
czego zasekwestruwano jej cały inwentarz 
w chwiejnej wartości 990 złr. Sumiennemu oce
nieniu i przedstawieniu całej tej sprawy ze stio- 
ny p, Barowskidgo zawdzięcza ta biedna kobie
ta, że Rada ucnw alila. 1) darować jej połowę 
zaległego czynszu; 2 ) drLgą połowę odebrać z 
kaucji Pinkasa, który oaeDrawszy ekwiwalent 
je j od p. Wolskiej gotówką i wekslem, dał był 
deklarację w yriźuą, że ręczy także za jęi d;0.er 
Ławę; 3) zająć sekwestr z inwentarza, stano
wiącego resztki m ajątku p. Wolskiej, i 4) w y
dać jej absolutorjum, którego potrzebuje dla j P  
słonięcia się przed Pinl|aąęni:

Dzierżawę folwarau Malechowskiego obej
mie teraz pod korzyslnemi warunkami p. Adrjan 
Onyszkiewicz, i uwolni miasto od wydatków, z 
własnego »arządu wyniKających.

Rs_Roilakow8ki referował co do zmiany kon
traktu, odnoszącego się do sprzedanych towarzy
stwu kolei żelaznej -gruntów pod Biłohorszezata" 
Chodzi tu o zastrzeżenia praw a propinacji, k tó
rego miasto n e sprzedało , sprzedając grunta. 
Zmianę tę , warującą jasno i dokładnie prawa 
propmacyjne miasta, uchwalono tak , że i tows 
rzysrwo będzie teraz mogło na t  e przystać l 
raz zakończy się przewłoka tej spraw y, od któ_- 
rej zależy likwidacja miasta około 30.0GU złr.

R Rodakowski złożył na stół Rady petycję 
szynkarzy żydowskiego wyznania względem zni 
żenią taksy konsenaewej z 400 na i80  złr, i 
zrównania ieh pod tym względem z szyukarza- 

wyznania chyześciańskiego. Perycie tę od* 
d*tłn do ««kcj

R. Adamski otrzymał Jirlop,
I l i : "  ,

r —rT) *: afMiOBfJŚknWlS .
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— R ę z p ra w a  o s ta teczn a  w procesie p. Nizinie* 
chiego o zaburzenie spokoju puDlieznego odbędzie się w 
poniedziałek dnia U . bm. a nie 14. jak prze? pomyłkę 
wydrukowano, ’* *  -V! n l3J

Wspomnieliśmy juz o odsłonięciu puun-.śa, wysii 
wionego V  Szczawnicy na cześć profesora Dii la . Z 
powodu tego uczczenia swych zasług ogłasza p. Dietl 
w .Czasie* następujące podziękowanie:

.Do szanownych obywateli i rodaków, którzy bytno
ścią swoją zaszczycić raczyli uroczystość pomnikową 
dnia 29. sierpnia br. w Szczawnicy odbytą.

Cscigodni mężowie!
Staraniem właściciela Szczawnicy, WTigo. Szalayo, 

wyst swipno na cześć moją pomnik w Sz-zawmcy, który 
dnia 29. sierpnia woDec licznie zgromadzonych gości u- 
mezymU odjioniętym został.

Zaskoczony choroby, nic mogłem osobiście wziąć 
udziału w tym tak zaszczytnym dla mnie obchodzie i 
podziękować ustnie za łasaawe względy i wyrazy ży
czliwości, jakie w tym dniu raczyliście dla mnie wy
nurzyć. 1 1

Poczuwam się przeto do miłego obowiązku złoże
nia Wam czcigodni Mężcwie publicznie najczulszych 
moich podzięk, zapewniając, iż łaskawe wasze uczucia 
najwspanialszą dla mnie stały się nagrodą, jakiej oby
watel doznać może od obywateli-

Nic przestanę ; nadal służyć krajowi i snar lić so
bie sadowolenia moich współziomków.

Kraków dnia 5. września 1865.
J ó z e f  D ietl.*

— K lasz to r  P au lin ó w  Ni; P a n n y  M arji na J a 
sn e j górze pod  < zęstochow ą ściągnął na siebie od 

jakiegoś czasu szczególnie troskliwą opiekę Moskali. 
Wyznaczono osobną komisja do spisania i oszacowauia 
kosztowności, znajdujących sio w kościele, W raporcie, 
złożonym właśnie przez tę komisje, czytamy, że: 1) 
wartość rzeczy, pochodzących od rodziny Męcińskicb, 
znajdujących się w osobnej skrzynce, oszacowano na 
19.160 rubli 34 Aopijek ; 2) w skarbcu kościelnym na 
76.036 r, 54 kop.; 3) w kaplicy Najśw. Panny Marji i 
w znajdującym się przy niej skarbczyku na 70 169 rub. 
45 kop.; 4) w kościele, w innych kaplicach i w zakry
stii na 3.227 r. 26 kop.; razem na 168.593 rubli 59 kop. 
Do tego oszacowania nie.wchodzą przedmioty z miedzi, 
cyny i musiąazn, jako to : świeczniki, lampy K.ościel 
ne naczynia i tp., tylko perły, brylanty i inne k^s-towne 
kamienie, także złote i prebrne przedmioty, nie licząc 
w .rtośei roboty. Po ukończeniu oszacowania oddano za 
pokwitowaniem przeorowi klasztoru, księdzu Aleksan
drowi Ziembie. ____________i - ■ — ■ . Mfiór*

O n ap ad zie  na p o c ią ; ko le i że la zn e j temo- 
Siwaruko-peszteńskiej, o caum korespondset nasz wie
deński wczoraj djniósi, pisze „Gen. Kor,* co następują 
Sześciu rabusiów uzbrojonych, jak słycnac ,Sem ó^, 
z oczernionemi twarzami, wpadło w nocy do domku 
strażniku nr. T. na przestrzeni Oroslamcs-Szoregh, za
niknęli w piwnicy strażnika i całą jego rodzinę, zabrali 
40 złr. gotowizną, tudzież różne ruchomości i wyrwali 
kawałek szyny kolejowdj, w skutek czego gdy nadszedł 
pociąg, wyskoczyła loaomotywa z szyn i upadla. Rabu
sie rzucili się na powstrzymany w biegu pociąg, po- , 
drożni jednak przy pomocy „łużby kolejowej odpędzili 
ich. Nikt nie został zabitym, jeden tylko człowiek ze 
służby kolejowej lekko w głowę ranionym został. Nic 
nie zrabowano, choć z powodu przewrócenia się części 
pociągu, szesć wagonów mocno jeot uszkodzonych- — - . mmi  • ^  mm —  m m. m

(F,W .) *  pod  B aozdcza. Z pow odu  p o ża ró w . 
Ludności tutejszej, jakby nad ciągle wybuchającym wul
kanem mieszkającej, ledwo nie co dzień przedstawiają 
się okropne widowiska pożarów. 1

We wsi ńmigrodzie pod Buczaczem położonej, «r 
dniu 4. t. m. wybuchł ogień o ósmej godzinie z rana, 
prawdopodohnie podłożony; zniszczył karczmę w środ
ku wsi położoną i chatę z zabudowaniami i gumnem 
jeanego z majętnych miejscowych włościan, a gdyby nię 
ta okoliuzuość, że dachy chat i stogi w gumnach dłu 
go radająeym deszczem mocno zwilżone były. to cała 
Wipś byłaby w perzynę obróconą.

Przejeżdżający przez tę okolicę, ze rmutkiem widzi 
obraz zn.szczenia. J a s ~>y niegdyś po napadzie Tatarów 
trwoga tu powszechna, a tysiące rodzin, pozbawionych 
środków Jo życia, powiększają liczbę proletarjatu, już 
i tk nieurodzajem lat kilku pomnożonego, Z upadkiem 
materjalnym łączy  się także w ielki u pauek  moralny, po
chodzący z rozpaczy i zwątpienia. Ileż to miast i mia
steczek, tych arteryj Landlu podolskiego, ileż szkół i 
szkółek, azbrzących oświatę, poszło z dymem ? Wszy^ 
stkich oczy są teraz ku wysokiemu rządowi zwrócone,, 
w nadziei, że pospieszy z ochronnemi środkami, wysy
łając w okolice, gdzie się to łotrowstwo zagnieździło, 
dostateczną ilość żandarmerji i wojska, dla patrolowania, 
przytrzymywania włóczęgów; że żebrakom włóczącym 
się ze wsi ao wsi, nakaże ostrzej niż dotąd, zo itawj< 
w swoich gminach, że ogłoszoną zostanie pewna nagro 
da za pojmBnie lub sprawdzone wykrycie podpalaczów, 
lub rozrzucających listy z zapowiedzią pożarów.

Zrobię tu uwagę, że takowe zapowiedzenia często 
jota w jotę sprawdzają się, eo klasę raniaj oświeconą, 
od przesądów nie wolną, jeszcze więcej bałam uci, roz- 
n miętui” i oburza.

Dla ochrony kraju od zniszczenia przez powyż
szych zbrodniarzy, nie ma .nnego środka, jak prawo 
doraźne.

"Jeże li sls -oSo bezprawia energicznie i doraźnie nie 
ukróci, to grp.zi. — _obok nieurodzajów, powszechna .nę
dza z tego powodu, że wszystkie, zbiory, jakie one są, 
mogą pójść z dymem.

O szu s tw a  w  L ondyn ie . WopuiaKaliśm., juŁ ^ . , -  
kryeiu oszustw i uwiezieniu Jordana wraz z jego żoną, 
teraz odkryła znowu policja nowego oszusta, ksóry po
dobną trudnił się operacją ńnansową. Znaleziono u uie- 
go wiele listów z Francji i Niemiec pod adresem Wm. 
Mailet et Comp., a miedzy innemi następujący list bi
skupa z Hildesheim Wielmożny panie! Załączam ni- 
nitjszem żądany weksel na 10 funtów.szterlingów, 2 
szylingi i bardzo będę panu obowiązany, jeż’.i mi pan 
przyszle3z wspomniane rzeczy," Za wszystkie trudy i 
troski Jożcnc w tej sprawie dziękują pauu serdecznicT 
Zubnwiązań moieh ku panu n :e mogę wyrazić na teraz 
więcej szczegółowo, az otrzymam wspomnianą skrzynię. 
Z głębokiem. poważaniem zosiaję Wielmożnego pana po
słusznym sługą Edward Jakób Wedekin, biskup Hildes
heim 27. sierpnia 1865. Biskupów i prałatów wybierał 
ter oszust szczególnie i nie bez powodzenia. Arcybiskup 
z Gienady, biskup z Guardy, Guaslalli, Perugii i wielu 
innych figuruje na liście sporządzonej przez poncję an
gielską. W posiadaniu oszarzonego (ponoś także F ran
cuza, podającego owe imię jr.ko Aleksander Barthe) zna
leziono wiele dokumentów, lecz mało pieniędzy. W o;^ 
głoszeniu sędziego policyjnego (lorda majora] czytamy, 
że ten Bartbe należał prawdopodobnie do spółki da
wniej uwięzionymi Lrdwikiem i Angeliną Jordan.

Równocześnie odkryto w Londynie szajkę fałszerzy 
papierów rubli moskiewskich, składającą się z 6 osób, 
wszyscy — jak mówią — narodowości niemieckiej, cho
ciaż dwaj z nich przybrali nazwiska angielskie. Pięciu 
jioebwycono w jakiejś kryjówce razem, a przy niph pa
kiet z 500 moskiewskimi 5rublowemi papierami, zaia 
zem odkryto maszynki rytownicze. Oszuści ci mieli pu
ścić juś w obieg wielką liczbę tanich rubli, w s imym 
LiverpoOlŁ w Ję.dnym dniu tylko_z» 2000 funtów szter- 
l i n g d w T - * - * ' |
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M a m i e  w i f i d o w o ś ^

» Reforma, Scbaselmi ogłosiła w uajuowgzym 
swym zeszycie artykni naczelny o „kwestji p ra 
wnej i państwowej* w Austrji. Wyjmujemy z 
niego następujący uatęp, który trafić musi do 
przekonania wszystkich zdrowo na rzeczy p a
trzących ludzi. „Centrdistom  się zdaje, pisze 
Sehasclka, Ze ogromny sprąwią efekt, jeżeli rzecz 
tak  będą przedstawiać, jak  gayhy chodziło w 
toczącej się obecąie kwe?tji o liberalizm. Wszy
scy liberalni, tak  wołają ci pauowie, muszą się 
połączyć w obronię konsty tucji! W obronie prn 
wa konstytucyjnego'z pe wnością," lecz nie w o- 
bronie z istoty swej i w formach swyoh niemo
żliwej konstytucji lutowej. Uentra liści uroili sobier 
że konstytucja z lątego tylko dla tego tak  nie 
fortanuie wypadła, iż za mało udzielała „wol
ności.* My tym panom centralistom odpow iada
m y: „Dajcie nam tutaj z tej strony Litawy 
krnstytucje na.j liberalniej sza, Fo jednak Węgrzy 
diS zechcą jej nabyć kosztem prawno państwowej 
samoistuości. " Powtarzamy cośmy już dawniej 
"uówili. W Austrji potrzeLa dwoiakiego liberali
zmu. NttjsHihprzódiliberalizmu, sumiennie zasto- 
jowanego do utzuć narodowych i samoistności 
historycznej ludów, a potem dopiero Iiberabzmn, 
yóryby udzielał wolności ogóloej, obywatelskiej, 
duchowej, kościelnej i społecznej. L ib e ra lizm , któ
ry m uyw a uczucio narodowa szalbierstwem, po
czucie praw historyczno-państwowych śmieszną 
próżnością, albo zdradą stanu, i chce wikwito 
wać narody „wolnnstkainia- przykrojonorai w e
dług jednej i tej samej mody, taki liberalizm 
może być wyśmienitym jako  teorja, doktryna, 
w praktyce jrd n ak  okazuje się tylko potę
pienia godnym despotyzmem. Dla tego też pro 
testujem y jak  najsilniej przeciw temu, że cen- 
tn liśc i swoje ahir^ . w ystaw k ą jal;o dążenia 
nifciniecfeićgo liberalizmu, że wzywają k rż d e g ) 
kto myśli i czuje po niemieckn, żeby stawał 
pod wysoko podniesionym sztandarem patentów 
lutowych, i przyznawał się do centralistycznej 
jedności państws.*-

Galicyjrkie dobrn krajow e zastawione w ban 
kn wiedeńskim, m aja być Lipione za 4 miliony

p rze . spółkę ausirjacką na której czele jak iś hr, 
Morski i kupiec huttown j  M. C .; inne dobra 
nńw ęgierskie, cnee wziąć jakaś spółka pólno- 
cno-niemieeka. T ak  donosi Presse , Premdenbtatt 
zaś dow iaauje się, że kopalne Wielickie i Bo
cheńskie należą do rzędu tych kompleksów gór
niczych, które u a ją  posłużyć na zastaw do no- 
w :j oporacji finansowej — czemu poprostu nie 
wierzymv, chociaż nam o tem donosił i nasz 

,koresponoont z Wicdmp
Narpd, który był donió.ł że namiestnikiem 

(jsech uj a zostać ks. Karol iSchwarceuberg, po
daje teraz wiadomość że k sń ż ę  ten nie przyjął 
ofiarowanej sobie godności, z powodu słabego 
zdrowia. T eraz donosi ten dziennik, że rząd o- 
fiamwał posadę namiestnictwu Czech ks. Jó ze
fowi Lobkowiczowi, namiestnikowi teraźniejsze
mu Tyrolu.

Zanadle w sprawie siedmiogrodzkiej n a j
wyższe p ostanowienia wysłano już do gubernium 
w Flauzenbnrgo. Za cztery dni najdalej zosta
ną ogłoszone Przepiow adzcnie wyborów w 
Siedmiogrodzie wym aga ośm tygodni crasu. 
Jeżeli więc dnia 10. bm. rozpisaue zostaną w y
bory, zbierze się sejm siedmiogrodzki w począt
kach lifitrpa da. W czternaście dni po ogłosze
niu wici królewskich, zwołujących sejm Medrnio- 
grodzki, na tąpić ma je k  utrzymuje „Debntte“ 
zwołanie sejmu peszteńekibgo, tak, Łe sejm wę
gierski zbierze Gię dopiero w połowie fgruduia, 
więc w miesiąc p i/ zagajeuin posiedzeń sejmu 
fjiedmiogrodzkiego. 7

Dziennikarstwo francuzkic zajmuje Gię obe
cn ie , żywo dekretem cesarskim, unieważniają
cym uch wałę rady jenoralnej departam entu Se
kwany i Morny, k tóra pretendowała dla sieoie 
swobodę sprawdzenia wyboru swyoh członków, 
i mianowania swych biur. Uchwaię tę rady je  
neralnej wywołała najwidoczn:ej broszura o de
centralizacji, wydana przez stowarzyszenie pu
blicystów w Nancy, co świadczy, te  stowarzy
szone to umie robić pronagandę dla swych 
myśli.

Zja*.d królowej hiszpańskiej z cesarstwem 
frnncuzkiem nastąpi w pałacu kousystorjalnym 
w San Sebastian.

We Francji otrzym ały dzienniki ministerjał- 
ne polecenie, ahy sporów o konwencji gastein- 
skiej d«iej nie prowadzić. Spraw a ta — tak są
dzą — niech jeszcze spoczyw a, az cesarz w 
Biarritz pomówi % Bismarkiem. D latego  zajm u
je sie Monitor teraz spraw am i iwłoskibmi, sypia 
pochwały dla polityki d/Azpglio i wspomina o 
okólniku,' w którym  włuski minister spraw we
wnętrznych przepisuje prefektom, aby się pod
czas wyborów - wstrzymali i od " wszelkiego mię- 
szauia i nacisku. W walce o program w Nancy 
wzmaga się oburzenie codziennie, a nieprzyja
ciele decentralizacji w ystępują coraz jawniej. Srcść 
dzienników, chcących być organami i naczel
nikami całej demokracji („Opinion ,iationalea, 
„Siecle*, „Phare de la L o i r e ^ „ P r o g re s  de Ly
o n „Echo du Nord“ i „Aoenir nat.“) przemawia 
teraz, jak gdyby dawny rząd by» przywrócony, sko- 
roby zmniejszono znaczenie prefektów, odstąpiono 
ceęść ich obowiązków władzom, które weszły 
z ogólnego głosowania, — i ja k  gdyby ntraeo- 

wszystkie zdobycie rewolucji, skuroby gmi 
nie, ukręgowi, departamentowi udzielono praw a 
do wybierania w o ln e g o ' własnych zarządzców, 
lak dawniej za konstytucji z r. 1791 albo z r. III. 
Korzyścią z tej całej walki je s t przynajmniej to 
ż, wewnętrzna nieprawdziwość, panuji ca w wię- 
kszej części tak zwanej partji demokratycznej 
wę_ F rancji, ?oraz więcej La jaw  występuje.

lychać, ze Drouin i Walewski zaproszeni 
do Biarritz. Nie wiadomo jeszcze, czy Droain 
będzie na zjeździć w San Sebastian. Walewski 
wybiera się późutoj do Szw ajcarji i Florencji.

Z Paiyżn telegratoją d. 6 . b. m. do tieue 
(r. Preise-. „Drouiu de L h ty s  wyjechał dziś do 
Baden-Badeu, 1 oaprowadzając tamże swoją ro 
djiiię. 1 W kołach dyplomatycznych jest mnie
manie, że Prusy i Anstrja zbliżyły się do siebie 
na serjo.* -  -  r:
-o i ■ i
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. -

H Okowania cukiJo w a r« w  and  kw e- 
s t ją  w y d z ie rżaw ien ia  p o datku  l opsum - 
cy jnegu  majs o tyle dla nas interesu, ile 
te  wkrótro zapewne i pruduceni 'tn okowi
ty  przyjdzie naradzić się wspólnie wzglę
dem analc gicznego postąpienia. VT skutek 
rozpraw komisji b»uawc" >J w Wiednin pp. 
Dtbanes ji Bachofen n Echt rc zesłali z 
Pragi zaproszenia du wazyswioh falrykar 
tów cnkrU ourakowego, oby ie zjeeh: .i do
Pragi; fabrykanci uznali wieJBj ważność 
i nagląca potrzebę szybkiego działania i ze
brali się i. liczbie 5s n£ rL.-adę dla po
wzięcia icnwaly w zględ^m przysz eg< spo
sobu płacenia podatku konsumeyjnego. Prze- 
wodtiLZBcym obrano Bsrhofeiia. I>?ue , 
który bra1 udzia! w komisji badawczej zdał 
sprawę z jej obrad, rezultatu tychże i pr ze - 
ataw:» dńljze kroki, jakie w tym wzgięuz 
czynił taL u rzędu, jako tm  u najznakonm- 
azych producentów Czecb, Szlązka, Austrji 
i Wegier, następnie rozw!nał zasady, wedle 
który-h wyvbr‘aża sobie najodpowiedniejszy 
dla pizemyBtu sposóD ptacenia i repartycji 
podarku. Po czrtególowej debacie nad tym 
przedmiotem powzięto jednomyślną uchwa
łę, aby tr-gledem wzięcia na siebie, tj. wy 
dzierżawienia na własną rękę podatku kon- 
sumoyjnego, bezzwłocznie wejść z rządem 
w układy i zawezwać wszystkich produ
centów niereprezenL-,wi.n\cn na zgroma- 
uzenm., aby przystąpili oo tej uchwałv. 
Wybrano natychmiast komitet, który ma sie 
udar do W.ednia i rozpocząć układy z mi
nisterstwem skarbu. Komitet ten zaopatrzo
ny w pń ca ne pełnomocnictwo, i składający 
się z tp  Urbanek, 01ivr i Huber udaje się 
a ni a 8, br do Wiednia.

Czynności pclskich Towarzystw

i-o ln iezych w  Prnsiecli. 2 powodu roz- 
dzieleuia się człorkót" Towarzyotwa rolni
czego brodnickiego, obywatele powiatu lu- 
bi v. isiego na ezwanie panóv. Euzebiogo 
Różyckiego i Antoniego Chrząno\/ski' go 
zebrali się w Nowem mieście na dniu 22go 
sierpnia i utworzyli odrębne stowarzysze
nie pod nazwą: „Tow-u zystwo rolnicze dla 
powistu lubawskiego.* Zebranie było dość 
liozn'. Posiedzenie zagaił Antoni CLrząno- 
v sk i , przedsta .iws^y zgromadzeniu tele 
Towarzystwa. ta’ul które zgromadzenie 
przyjęło jednogłośnie, jest następujący

g 1 Cel Towarzystwa • Ulepszanie go- 
spodorstwa l-olniozego i o ś w i a t a  l u 
d n o ś c i

g 2. Środki ku temu uelowi Towaizy- 
srwo ob^ysiać będzie w miarę potrzeby i 
możności

8 3 Zarząd składa się z preze i, sekre 
tarza, kasje"“ i ich zastępców, obieranych
00 rokn."‘

w 4. Każde zgroriaazenie Towarzystwa 
umocowane je st  większością g ło só r ozy- 
zno ]-°We Postanow ienia lub uczynione

^ re,,e“eni obrano ob. Różyckiego z Ja- 
kuDOwa, sekretarzem ob. Ant. Chrząnow- 
siiego z G :jź ijni kasjerem ob. Józ. Chrzą- 
nowsl ego z Nowego Dworu; zastępcami 
zaś obywatel Jana Kurzętkowakiego z Lu 
bawy, i  ranciazka Arentewieza ze Skarlina
1 Jana Puciłc wskiego z Tyliczek Człouk i- 
mi to » s^zys*‘,' ll *e„tało i8 obywateli, bę
dących prócz kilku właścicieli większych 
pociadlości, wjaścicieU ni m^ejszyoh go
spodarstw, czyli goapu-iarzaajj włościań- 
s» emi j

Rozpraw tj czącyc-h roluictwr nie 
było żadnycb, albowiem zapisywanie człon
ków i przedstawienie tymże celu Towarzy
stwa i środki au temu cel -wi w iedze nie 
dozwoliło czasu ua to. Natomiast obowią- 
zali się na przyszłem poaiedzeniu, które 
się w I ubawie odbędii6> odczytać: ob. B o
lesław Kowalski z JY&iua ową rozprawę 
„O korzyściach z zasiewu ezesmcgo żyta

świętojańskiego,, a oo. ł3ronisł8w Bcuth z 
Radonma „O korzyściach z zaprowadzenia 
wielopolowego gospodarstwa*. Posiedzenie 
zanknąl prezes napominaniem ozłonków do 
wytrwan a w pracy celowi Towarzystwa 
odpowiedniej, dziękując członkom za liczny 
udzia* w żebranin. Po wspólnym oj^iedzie 
ruszył każdy niebawem do domu.

Wiadomość o tem podaiemy dla oka
zania, ’■ jaią łitwośeią i w jakirh celach 
zn./iązują i e stowarzyszenia pod panowa
niem pruskiem, bez żadnej ze struny władz
przeszkody. -  >

- ’*• v.
J lię jsc e  k ąp ie lo w e  T rn sk aw iec  w

Samborskiem, należące do krajowych dóbr, 
w; stawił rząd ua sprz dąż. Ceua 47-000 z i. 
Oferty przyjmuje dyrekcja skarbu do dnia 
18. września br. T ibraeby było, aby jaka 
SDółka krajowa nabyła to pa własność |pb 
ktoś z rodaków. j

W yścig i konne w  W arszaw ie  któ
re się odbyły dnia 3 b. th., wypadły nader 
smutno , a winę i>rzypi8.’ć należy nietylko 
deszczowi, który lał prawie przez cały czas* 
Nadgród było sześć w ca oś^l j 6 kursów;
nadrród rządowych biec, f rndua subskryp
cyjna, na którą zwtyjj ai?_ sr.mi Moskale. 
Ubiegnło się ogółem 1i toni: 7 KonJ ’ie-
kszyeh obywateli zie1 askich jako to . I M.. 
Niemcewicza, Płaczvriskieg >, hrabiny Woł- 
łowicr i Ludwika >JrakowBkieg'> • Dolpbin 
hr. Wołiowiczowej wybrał 509. a Aleader Lu
dwika Grabowskiego ] 'S r .; p koni wło
ściańskich, z których lęden wybrał 50, diu- 
gi 30, a tizeci 30 rsr.; o trzy |nilB n (gfody 
ubiegali się Niemcy, K ter i Keudel, tu 
dzież Moskrle : jenerał^ Mi ller- Zakamelski 
Ostrogradzki i pułkownik Kubańców Zanki- 
sow. ^Dziennik warszawski" otrzeże się je
dnak wymienić charakter r u b wspoinbie- 
gaczy, i nazywa ich do prostu pan Molier 
pan Zankisow, jat oy byli ze stanu cywil
nego i należeli do obywatelstwa poiskibgo.

Ż n in a .w  Anglii skreśla „Timesa* spra

wozJawna, który właśnie przejoeij9i więk”  
ęzą część kraju, sposobsm następującym • 
Żniwo pszenny wypadło ogołem pi-zecict- 
nie co do ilość,, lecz jakość pozostała y 
tyle za rokiem Jijgłym. Deszcze poczerni
ły ziarno i ni i dały m j dojrzeć należycie, w 
hrab3iwącL południowych w kilku miejscach 
zrosła nawet pszenior, 8tara pszenica bę-- 
dzie więc mutiala j.akiś czasjesicze pokry- 
włć wielką część konsumjji, i na szczeńcie 
są pod rę tj dostateczne jej za^esy.  leoz- 
mień wypadł jak w zwykłych latach co do 
ilości, lecz zia -no jest brudne > — opowate. 
Owies, bób i groch przyniosą także wymłot 
przeciętny. Kartofle wyglądają dobrze i 
spod Bewau się dobrego pi >nu. T ra./y  na 
starych łąkach '..szędzie piękoe, a w Ooli- 
na.-h hrabstw Jpksh ire  i u ęiue-tershire jest 
więcej trawy, niźesmy od wielu 'a t widzieli, 
tak, że dobytek będzie raoźua dobrze prze
zimować. . i f j n i r a w i f l K ł ś i  u

Zaraza na bydło wszakże, o której już 
wupotninaliś ny, trwa jesreze cąg lo  w An
glii Blizko 4900 sz.uk .bydła rogatego oa- 
dłę d o m ,  o 'Obliwie w hrabstwach Surrey, 
Kani, E .sex. Norfolk i Burksuiro. Zaraza 
ta zdaje s.ę być podoDną do tej, k ió ra  g ra 
sowała z'1, w państw*? m iskiewskiem pod 
imieniem „pomorku stepowego*. Sympto- 
mai * i sButki słabości tej mają wiele p„do- 
bieństwa do obiawów tyfusowych u iddzi, 
jlutąd nie , Znaleziono na ią żadnego ó.o- 
dke. Angielskie towarzystv , agroooi liczne 
por zumiały się ze sobą, »by zataufe-ać 
dalsze rozszerzen ie  zarazy .  Ń „j więcej po
żytku z tej klęski odniesie bezwątpienia 
kontynent Europy, gdyż Anglicy będ$ mu
sieli w większej mierze zakupywać bydło 
rzeźne w północnej Francji i Niemczei h, 
dokąd nastąpią transportu więktze z Wę
gier, Gu icji i Bessarabii,

W E rfu rc ie , słownym z ogrodów kwia- 
towych i jarzynnyeh na całą Europę, otwar- 
ą zostanie dnia 9, bm. wystawa kwiatów i 

jarzyn, tudzież walne zgromadzenie lubo- 
wników ogrodnictwa. Z Krakowa zaproszo
ny jest na to zgromadzenie pa_ Warszewicz 
Józef, dyreatoi ogrodu botanicznego. Na

koszta pn iróży asygnowało mu jak donosi 
„Krak. Z tg.“ ministe -stwo skarbu pewną su 
mę z funduszu naukowego.

VI i -wi

Część urzędowa.
— jmina B r z e z i n *  w obw odzie stryj- 

?„!.ba 9zala S|e  P J d w y t°zy ć  sta le  do-
tycnczasową płacę m iejscow ego nauczyc ie -  

zł. na 130 zł. i oddać mu bezpła
tnie w używanie grunt rozległości około 1 
morga. , 8 -  - - -i

~  Minister stanu mianował dyrektora 
lwowskiego azpual- powszechnego dr Igna- 
Cego R e  b , e „ krajowym radzcą medycy- 
nalDym we Lwowie

P rzy jech a ł,- do L w ow a 6. w rześn ia . 
Pp. Docan M. z Moidawy. Jordar T, z 

Nowogisioła, Pi.nglims A. z Mołdawy, Ros
so T. z Beasa-abii, PzymanowBhi Sz. z Bo- 
jafncjfl Sturdza G. z M ołdawy, hr. Loś K. z 
Kalmatyez, Jordan K. z Kuńkowic , Szu- 
mlański M. z Kizywy. Gojlaw Jan z Botn- 
szan, Mychaly P. z W ęgier, Commeret L. 
z Odessy, Czerwińsk W. z Iwachowic.

W y je c h a l i  zo L w o w a  (>. w rz e ś n ia .  
FP., hr. Baworow ski M do Mielnicy, b rab . 
Jab łonow sk i J. do Pacykowa, h r .  K o n arsk i 
Ksaw. do Kreft, hr. Horoeh S. doMorańca,
Abrahamów.oz J, do Stanisławowa, nor-
msn'i J* du Masłamynczn B ogdanow icz  K, 
do W .uynowa, Gutkowski M. do Zuszyc, 
Pieściorowski R. do Kużmina, Tyszkowski 
A. do Trójey, Kolenkowski do Stanisławo
wa, Dreiling A, oo B r o d ó w ,  Neudauer A. 
do S try ja . Weismera W. do Brzeżan , F r. 
Herlth do Gorajec.



GrAZETA^NAiłODOWA z dnia 8. września 1865.

T eleg rafo w an y  k u rs  w iedeńsk i, W. A. 
„ dnia 7. września.

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k.
1 ,08} z r. 1860 ..........................  .
Ak-je banku naród, za 1000 gl. . * 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londyn 10 fant. szterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a....................

złr.ct.
"6840 
72 90 
87 90 

176 00 
173 40 
709 75 
’ 518 
10750

W iedeń 6. w rz eśn ia
Płacą Żądaj?
złr. |c t złr. | ct

5V, Metaliki na wal a. . . 62 70 62 i 80
,  Pożyczka naród. . . • 72 90 73 j 00
, Metaliki na m. k. . • - 68 10 68|20
„ Obi. ind. niż. austr. . • 81 50 82|00
. .  .  węgiers. • • • 71 25 72 00
, , , chor. i han. . . 72 00 72 50

. galicyjskie . . 71 50 72 00
, bukowińskie. . 68 50 69 00

.  ,  ,  siedmiogr. . . 68 25 68 75
A k sje  b a n k u  1 p r r r m y sm ,
Banku naród, austr................. 775 70 776 00

anglo-austr. . . . . 75 00 75 50
Zakładu kredytowego . . . 173 70 173 80
Kolei pótn- Ferdynanda . . 167 00 167 •20

,  galicyjskiej.................... 192 80 193 00
czerniowiec z wpł, fo*/, . .

P o ś y c s k l  lo t e r y jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

81 50 82 50

144 00 144'50
,  1854 . . 82 50 83 00

■ ,  ,  1860 . . 88 30 88 40
, 1864 . . 78 45 78 55

,  ,  najnow. z r. 1864 78 50 79 00
,  a r e a y to w e ..................... 121 60 12l 80
,  ks. Esterhazego . . . 76 00 78 00
,  ks. S a lm .......................... 27 00 28 00
,  hr. P a lfy .......................... 25 50 26 00
, ks. K l a r y .....................
,  hr. St. Genois . . . .

23 00 24 00
23 00 24 00

’ miasta Budy . . . .  
, ks. WindiscbgrStz . .

22 50 23 i 50
16 75 17!00

,  br Waldstein . . . . 16 00 17 00
.  hr. Keglevich . . . .  
,  R u d o lfa ..........................

K ursa  z a g r a n ic z n e .

i 2 100 i 12 50
12 00 12

>:

50

(3-mieaięczne.)
91 45Augsb, 100 złr. nr................... 91 35

Franl-f n. M. 100..................... 91 45 21 55
Hamb. 100 mark........................... 81 30 81 40
Londyn 100 fot..........................
Paryż 100 frank........................

109 55 1C9 65
4 i 50 43 50

W arcznw n fi. ■września.
Pórimperjały . . . .  rubli 00 00 00 00
Listy zastawne III. ok. „ " 00 00 00 00

a a kupon. . , 13 37 13 4)
Akcje kol. żal. war.-wied. , 78 00 78 60
Akcje kol. żel. war.-bydg. , 00 00 67

P a ry ż  6. w rześnia,} &
17Renta 3 Ą . « . « . .  • 1 €9 00|0u

Za lO  centów
waluty austrjacką nabyć luużna 

dziewiąty (wrześniowy) numer

„ S o w itr u ła ?
w księgarni K A R O L A  W 1L*
D A  we Lwowie i Samborze i 
u F. GRZYBOW SKIEGO  

w Krakowie.

T ylk o  3 */, alr. w, a.
Kosztuje u podpisanego cały los oryginalny 
tnie promesa) na przypadające ciągnienie,

dnia 4. października r. b.
pierwszego wielkiego hambnrgskiego

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
w którem tylko wygrane wyciągnięte będą 

Kapitał do wylosowania:

2 miliony 331.700 mark.
Główne wygrane: m nrk 200.000, lOO.OOO,

100.000, 50 000, 30 000, 20.000 15.000, 
7 po 10.000, 2 pn 8.000, 3 po 6.000. 4 
po 5 .000, 4 po 4000 18 po  j'DOO, 50 po
2.000, 0 po 1.500, 6 po 1200 , 106 po  
1 000. 100 po 500 z łr.

pół losu oryginalnego (nie promesa) 
kosztuje 1 złr. 75 cent. Zlecenia zamiejsco
we z dołączeniem gotówki załatwiam rychło 
i pod dotrzymaniem tajemnicy.- Urzędowe 
listy ciągnienia, również wygrane rozsełam 
zazaz po losowania.

Uprasza się udać pod adresem:
Jea n  Schrim pf.,

88o 3—6 Banąuer Id Frankfurt ąm Main.

g UWIADOMIENIE.
Podaje się do wiadomości, szanownej pu

bliczności, że
FABRYKA ZAPAŁEK

dawniej Schreinera pod i. 108’/ ,  przy mu
rowanym moście przeszła z dniem 1. ma 

r ja 1865 aa własność i pod zarząd

Józefa SauoIe%icza i spółki,
który i nadal poleca wyroby fabryki swej 
w najlepszej jakości i po najumiarkowoń- 
szych cenacbftakYw sprzedaży hartownej 
z odpowiednim , rabatem jak i w sprze- 
943 dąży drobiazgowej. 1—6

SYROP CHRZANOWY Z  IODEM
[PP. CrTUMAdLI et Cl' A p tek a rzy  w  PARYŻU!
SKUTECZNIESZT ?RODEK OD; 

TRANU" WIELORYBIEGO !
uekarze paryzcy przypisuję chorym z 

bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzano
wy z Jodem, preparowany na zimno, zastę
pujący Tran z wątroby miętusowej. Działa
nie jego okazuje się szczególnie pomyślne 
w leczeniu S u c h o t, jak  również w słabo- 
ści&ob lymfatycznych i skrofolicznych. Nie 
osłabia on nigdy żołjdka, w zbudza a p e 
ty t, leczy b łędn icę  i ro zm ięk to ść  m u 
sz k a tó w  a dzieci i g ruczo ły ; jednern 
słowem czy śc i k re w  i od radza c ia io .

Podstawę Syropu Chrzanowego z Jodem 
jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest anti-skor- 
butyożnych roślin, których własności lecze- 
bne każdemu sę znane, jak również zawiera 
jęoycb w aobie Jod i siarkę w stanie świe
żym. Z tych to własności wypływają nieo
cenione skutki leezebne, dziaDjęce tak na 
organizm nierozwiniety dzieci jak  i dorosłych 
osób. Lekarze Cazfcnave et Bazain. ordynują- 
cy w szpitalach św. Ludwika w Paryżu za
lecają Syrop Chrzanomy zwłaszcza przy wy- 
rzutacn zaskornych. Otrzymuję z użyc:a je
go prawie zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
lade Nr. 7.

Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA liU K L K A . 797 4 - 6  

Cena 2 złr. 80 e., z opakowaniem 3 złr.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ces. król Dyrekoja dochodów loteryjnych otworzy wkrótce d z ie w ią tą  przez Jego ces. król. Apostpjękę Afp$c 

nakazaną w ie lk ą  lo te r ję  p ien iężn ą  dla ce ló w  p o w szech n ie  uży teeznycli i dob ro czy n n y ch .
C zy sty  dochod  tejże dz iew ią te j lo te r j i  poświęcony jest wedle Najwyższego postanowienia w  p o ło w ie  to

warzystwu przyjaoiół muzyki we Wiedniu na cele konserwatorjum jego, w  je d n e j c z w a rte j na fundację dla ranionych w 
wyprawach wojennyoh 1848, 1849 i 1859 r., tudzież dla wdów i sierot po poległych ces. król. armii w epokach tych, nareszcie 
w  je d n e j c z w a rte j na założenie stypendyj ręeznycb dla bezmajętnych wdów i sierot po wyższych ofieerach, stronach i n- 
rędnikacb wojskowych.
. . . Pian gry, którego ogłoszenie wkrótce nastąpi, zawiera warunki gry i korzyści tej loterji, uposażonej znaczną

ilością 10.419 w y g ra n y ch

w  sam ie ogólnej 3 0 0 . 0 0 0  złotych  w alu ty  anstrjackłej.
C iągnienie nastąpi n ieoehybn ie  i n ieodzow nie  dnia 9. stycznia 1866.
Żywy udział, jaki dotychczas powszechnie znalazły zarządzone przez Jego c. k. Apostolską Mość wyłącznie dla 

celów dobroczynnych wielkie loterje pieniężne u ludności we wszystkich krajach koronnych, tudzież obwieszczone każdego 
razu zbawienne onycbże rezultaty, które niemi osiągnięto, każą się c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych spodziewać, że i ni
niejsze dziew ią te  przedsiębiorstwo powszechnej użyteczności równy znajdzie udział, który jak najżyczliwiej odpowie Najmi- 
łościwszym zamiarom Jego ces, król. Apostolskiej Mości. 1—1

W ydanie losow n astąp i rów nocześnie z  ogłoszeniem  wielkiego p lakatu  lo tery jnego .
, -  Od ces. król, dyrekcji dochodów loteryjnych.

Wiedeń dnia 10. sierpnia 1865.
Fryderyk Schrank,

942 1—3 c. k. radca rządowy i naczelnik dyrekcji loterji.

Realność p.zy pobliskiej u- 
licy miasta Lwo
wa w pięknem i 
zdrowem miejscu 

położona, składająca się z trzech domów 
mieszkalnycb w dobrym stanie, ogrodu o- 
wocowego i jarzynowego, pola — razem 3*/, 
mórg., jest z wolnej ręki do sprzedania. — 

B liższa w iad o m o ść  w  E k sp e d y c ji 
k a z e ty  N aro d o w ej. 944 1—1

TEHtSI SMU10WSKA
otw iera  z dniem 15. w rześn ia  b ,  r. w  R ynku

k. Namiestnictwuw kamienicy p. Lewakowskiegó pod  I. 179 na mocy pozwolenia
dnia 19. sierpni* 1865 do 1. 44776

SZKOŁĘ dla RANIENEK DOCHODZĄCYCH
na wzór publicznych szkół głównych.

Cpróez udzielanych w szkołach tych nauk jako to . religii, języków polskiego i niemie
ckiego, kaligrafii. rachunków, wszelkiego rodzaju robót kobiecych i t. p , pobierać będą 
uczennice także nąukę języka francuzkiego, geografii, historji powszeohnej, i umiejętności 

przyrodniczych, a na żądanie i rysunków. 933 3—5

Zawiadamia się  P .  T . Publiczność, iż

W FABRYCE i SKŁADZIE
octa sp irytn sow ego

J .\V . lir. A deli P o n iń sk ie j i sp ó łk i Jó -

Prędko i niezawodnie zabijająca

Trucizna
na m y s z y  i s z c z u r y .

C. k. wyłącznie uprzywilejowany śro
dek wyniszczenia szcznrów i myszy w 
formie świec. 928 2—15

f e n a  sz tuk i 50 cn t. w . a.
Dostać można w e L w ow ie  u p. K on

s ta n te g o  Isk ie rsk ieg o . w  ap tec e  A. 
B e rlin em , w  ap t. Z. f tu k e ra  i w  ap t. 
P io tra  M ikolascha, w  C z ern io w cach  
u Ig. S chn iircha, w  T arn o w ie  u Jó zefa  
J a h n a . w  T a rn o p o la  a  A. M oraw tza ,

Poszukuje się do kupie: 
nia za1 gotów kę W IEŚ
w obwodzie Stanisławowskim, Kołomyjskim 
lub czortkowskim w cenie 60.000 do 80-000 
złr. — bliższą wiadomość udziela adwokat 
935 Męciński w Buczaczu. ' 3—3

Z początk iem  ro k u  szko lnego  
zaczyna się no w y  k u rs  nank  w  cakka- 
dzie w y ch o w aw c zo  naukow ym  ’ P«- 

n ieńsk im

Emmy Schiirrer
w Lwowie przy uncy wyższej Ormiańskiej 

919 pod l. 126. 2—3

CIERPIENIA ZĘB Ó W
i choroby u9t wszelkiego rodzaja, które 
człowieka trapią jnż niekiedy od najpier
wszej młodości, aż do najpóźniejszego 
wieku występujące w skutek zaziębień 
bądź reumatycznie, bądź nerwowo, i przez 
zaniedbanie czyszczenia ust i zębów, ła
two stają się cierpieniami chronicznemi, 
i nawiedzają człowieka najokropniejszą 
boleścią, znajdują wyleczenie gruntowne 
osobliwie za użyciem wypróbowanej d ra . 
P o p p a  w ody a n a te ry n o w e j na n- 
s ta  *). Skuteczność tej esencji stwier
dzona lużnemi świadectwami od wielu jat 
ze strony osób wszelkich stanów i wie
ku utwierdziła słusznie europejską sła
wę tego doskonałego środka, który 
z “pewnością i trwale le cz y  d z iąs ła  
k rw a w iąc e  i gębczaste , w rz o d y  na 
ję z y k u  i na w ew n ę trz n e j s tro n ie  p o 
liczków , gośćcow e c ie rp ien ia  zębów , 
pękan ie  I n ikn ięcie  d z ią se ł k a rie s  a 
n a w e t szk o rb u t. — czyśc i o d d e c h , 
n ad a je  i u trz y m u je  św ieżo ść  u st, 
czy sto ść  sm aku , tudz ież  b ia ło ść  i 
b a rw ę  n a tu ra ln ą  zębów, — równie o- 
kazał się skutecznym za najlepszy śro
dek przeciw bolom zębów wszelkiego ro- 
dzajn, a zdrowym zębom powinienby wię. 
eej, niż każdy inny środek prezerwaty- 
wny nastręczyć najlepszą ochronę przeciw 
nieuniknionym szkodliwym wpływom na
szego teraźniejszego życia w ogóle.

 _____________  938 1—12
«) W o  L w ow l» .u trzym ują  ap tek i i D r. chem ii 

T y tu ia  Z arzyck iego , P . S Itko lascha , A. B srli-  
nera  E b e n b a rg e ra  Z ygm un ta  R uckera , tu d z ież  
h an d le  K le in a  Wy i O eb h ard ta  i B. S tille ra .

G. k. wył. uprzywil.

PŁYN UZDRAWIAJĄCY
(Restitntionsflold)

dla & O W I .
Franciszka Jana Kwizdy

w  K orneuburgu,
____________ v przez Jego c. k. Mość cesarza

Franciszka Józefa  w calem 'an8trjackiem państwie, po poprzedniem  
prakt^eznem nżyein i doświadczenia przez wysoką c. k. austrjacką władzę 
sanitarną, za8zczyc0n-v wyłącznym przywilejeta i londyńskim  medalem z 
r. 1862 —  w stajniach J M . królowąj angielskiąj jako też w urzędo
wej praktyce p. Doktora Knantoera, nadlekarza wszystkich stajen J M . króla 
pruskiego z najlepszym  skutkiem używ any, utrzymiąje konia naw et 
przy nąjwiększem  w ytt^ en,u w  późnym w ieku w ytrw ałym  i raźnym, 
zapobiega otrętw ialości konia i s łu ż y  szczególn ie do wzm ocnienia  
927 przed, a do odzyskania s i l  pQ w iększych trudach. 1—9

Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a 
Mniej ja k  2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą .
W e L w o w ie : K. Iskierski, apteka P . M ikolascha, apteka A. BEKLINERA i w ap t. 

ZYG. RUKERA, w  B iałe j J . Kellera, w  B ie lsk a  J .  » « n k a , v* Bo traczu  Kodrębski te 
Kerzel. w  B rzeżna et* J. Marguiies i J .  F ad en h ech t, w  L zern low eneh  J- Sohnireh, w 
G rodku J. Willig. w K rnkO w le M. Jawornicki i J- w. O św ięcim ie St. Dolkow-
sk i, w  P rzem y “In Taideczka i Syn, w R ad zieeh o w le  J s sk i  _w |o*, w  R zeszow ie S chaiter 
i spółka, w  T n ra o p o ln  A. Morawetz, w T a rn o w ie  J  Ja h n , W ZraleatcBykaeh J . Kodrębski.
p r z e s t r o g a .  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwsnemi nie nprzywilejowsnemi 
1 wjrobami, uprasza się uważać na to, te  na flaszkach z c. k. uprzywil. płynem uzdra
wiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyński 1 firma aptek, 
obwodowej w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta Jest także w skle na każdej flaszce.

zefa H alsk iego  w  K o w alń w ce , w powie
cie monasterzyckim, oowodzie stanisławo

wskim,
każdego czasu dostać można cz te ry  ga- 
un l i d o b reg o  o c t u , który smakiem i 
przyjemnym kwasem wszystkie, dotychczas 
fabrykowane octy przewyższa a prawdzi

wemu winnemu zupełnie wyrównywa. 
Cena jednego wiadra austr. nr. I. 6 złr. — c .

n n n n » JJ- ® a 0-
n a  n n n 4 „ 50
» _ a . a , ł y  4. ., — C.

Beczki policzą się jak najtaniej, lub też 
przyjmuje się w zamian za inne.

Listy z zamówieniami, które jak naj
spieszniej będą załatwiane, uprasza się prze
syłać franco pod adresem: p JÓ Z E F  HAL- 
SK1 w A fonasterzyskach . 874 6—20

OBWIESZCZENIE 
Banku Anglo- Austrjackiegł.

Rada jeneralna banku anglo-austrjaekiego uchwaliła rozdfciil 
zysku za rok 1865 panom akcjonarjuszom powyższego banku.

W yplata ta nastąpi: -
1 złr. 50 cent. w srebrze lub według kursu dziennego w walucie 

austljackiej "w"1 g łó w n e j  k a s ie  b a n k u  anglo-austrjackicgo w 
Wiedniu lub we filii tegoż we LWowie;

3 szilingi w kasie banku anglo-austrjackiego w Londynie;
1 talar pruski u bankiera p. Mendelssohna et Comp. w Berlinie; <
1 złr. 45 cnt. waluty polud. niem. u bankiera p. Grrunelius et Comp. 

w Frankfurcie nad Menem, bez jakiegokolwiek potrącenia, 
i za ostęplowaniem znajdujących się certifikatów w rękach 
pp. akcjonarjuszów.

Dyrekcja ma zaszczyt uwiadomić o tern pp. akcjonarjuozów 
z tym dodatkiem, że wymienione certyfikaty okazane być mogą za
cząwszy od 1 5 . w r z e ś n ia  1 8 6 5  we wszystkich wyżej oznaczo
nych miejscach wypłaty.

Wiedeń dnia 4. sierpnia 1»65,

m, Dyrekcja.
Ł 5
O  00 •
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Główny spedycyjny: w a p t e c e  pod B o c i a n e m  w W i e d n i u .

ProK ( *Wfó*ić uwagę I Kahdt u dętko prtezannie wyrabianych proizhótc ScUUleMch, I każdy jiuyitrtk jedną dozf zawiera <i*y, dla roz
różnienia od podobnych Innych wyrobów opatrzony Jest moja markę ochronną.*

O n a  Jednego oryg. pndelka 1 alr. ł f  kr. wraz z  wpisem,w różnych językach.
Te proazki c powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi irodkamt domowemi pierwsze miejaee, co te 

stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dąją się ode zastósowaó w leczeniu zamulenia i zatkania oiała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczaoh, cierpieniach nerek, n 
bolu głowy* uderzeniu krwi, reumatycznyęh afekojach, bysterji, hypochondrji, skłonności do wfogjjtów i t, p.
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Zakfad narodowy imienia Ossolińskich.
i

Jednym  z uajzaslttżeńszych mężów krają na
szego w v»iekn bieżącym, pozostaje znany za- 
®zerytnie Józef Maksymilian h.r Ossoliński, tw ór
cą fcakładu narodowego, imienia tegoż we Lwo- 

Co tylko szlachetnego miłość ojczyzny i 
nairoda nwydatnić m oże,-jaśnieje nam w tej po 
8tsci uwielbionej T w tym pann pcawdziwie pol
skim, który sercem i mieniem „z ukochaną oj
czyzną i narodem swoim" się dzielił, i świata 
dowiódł, ze ziemia, która wydala Załuskich, Ko- 
hUrskrch, Działyóskich i im podobnych m ężów , 
jeszcze nie całkiem się wyłoniła, i że mamy je- 
tzęee oczekiwać ich następców, którzy cnotami 
Łwemi prayświecać m a ją , tej nekropolii — świa- 
tłem życia wewnętrznego. *) < ■

• Jeszcze w r. 1804 pe wziął nr. Ossoliński za
miar zapewnić byt Btały swęjej, trudom całego 
życia uzbieranej bibliotece; zawarł więc w tym 
że roku z hr. St. Ordynatem Zam ojskim 'na przy-

*) Zamiłowanie do nauk i obiorów naukowych iat- 
nieje od czasów najdawniejszych w Polsce, chociaż po
łożenie jej geograficzne czyniło ją  wiecznem Ogniskiem 
Wojen i napadów łnpieżnych. Pierwsze keięgonbiory po
jawiły cię u nas po kapitułach, klasztorach wraz z sa- 
ktowadizeniem chrzeacjtnstwa, i były rękopiśmienne i 
Po największej części treści religijnej.

Już za czasów Mieczysława i Bolesława Chrobrego 
Założył biskup wrocławski Urban, szkołę w Smogorze- 
Wie, przywiózłszy książki z Rzymu. Od niego też po
czątek bierze biblioteka w W rocławiu, którą następcy 
jego wielce wzbogacili. Marcin biskup płocki miał już 
Znaczny księgozbiór, i darował go w roku 1024 kościo
łowi płockiemu. Katedra poznańska szczyciła się jnż 
także biblioteką, któ»ą pomnożyli biskupi Bogufał II. i 
Stanisław Ciołek. Ś. .Salome*, córka "Leszka białego, u- 
xbierała znaczny zapas kfatgżek, które w roku 1268 kla
sztorom przekazała. Kazimierz Wielki nabywar i rozda
wał kościołom książek bardzo wiele. Przepisywali Mie
chowici książek wLete a Szczególnie Mikołaj z Wolborza 
1406 t. ' ‘ *'

'Napady tatarskie i rozboje krzyżackie zn iszczy ły
Częić największą tych księgozbiorów, wszelakoż odna
wianie i uzupełnianie ich  poatępywało zawsze. Akaae 
mia krakowska, wzbogaoona przez biskupa Tomasza z 
Strzępina, wzrastała pracami i kosztami następców jego 
tak, że w wieku VI. każdy wydział naukowy posiadał 
bibliotekę własną. Katedralna i Floriańska już wtedy 
miała zbiory znaczne. W wieku XVI. podniosły się hi* 
blioteki dominikanów i paulinów, dalej płocka, wolbrom- 
ska, które po wynalezieniu druku pomnożyły się zna 
cznie. Łukasz Górnicki zawiadywał za Zygmunta Au
gusta biblioteką królewską, kiórą potem jezuici wileń- 
Rpy —- darze otrzym ali, a Stefan Batory pomnożył, prze
mieniając kutegtam w akademię. Wielki Zamojski o- 
tworzył w Zamościu akademie i bibliotekę, a równocze
śnie zasłynęły biblioteki, oprócz wiem jezuickich, także 
k lasztorne: w Miechowie, Opatowie, Łysogórze i t. d. 
Zbiory Szafraóców, Radziwiłłów, Wolskich, Gdańska ra 
dziecka, tudzież Toruńska. Wiek XVII. sprowadził woj
ny szwedzkie, a z nieri: zagładę wielu księgozbiorów, 
które odtąd głównie u jezuitów miały siedlisko. Upa
dek powszechny w  tej dziedzinie zawładnął całą Polskę; 
a szkodliwe sterowanie w niej jezuitów, krajowi ko
rzyści żaduych nie przynosiło. Panowanie Wazów a pó
źniej Sasów sprowadziło gromy na kraj eały, pod któ- 
rerni zniszczały skarby, nagromadzone w wiekach po
przednich. Stanisławowi Augustowi należy zasługa 
wspomagania rozbudzonego życia naukowego; nie prze
ważyła ona niestety strat ogromu, które za poprzedni
ka jego Bię przygotowały, a pod nim dopełniły. W cza
sie tym , powstał mąż pamięci sławnej, Józef Andrzej 
Załtteki, który ofiarą majątku całego, przy pomocy 
b rata Andrzeja Stanisław a, uzbierał bibliotekę pierw
szorzędną; za nim Wacław Sierakowski w Przemyślu, 
Stanisław Sapieha w Wilnie, a Konarski, Radliński, Sli- 
wicki i Królikowski w zakonach swoich księgozbiory 
znaczne utworzyli. Jozafat Załuski zostawił po śmier
ci swojej oprócz rękopismów, przeszło 3CO.OOO ksiąg, 
które dzicz moskiewska w roku nieszozęścia 1795 r. do 
Petersburga uwiozła. Znane były jeszcze wówczas bi
blioteki Chreptowioza, Sapiehów, Mniszchów, Potockich, 
Lubom irskich, Czartoryskich, niemniej: Słucka, gro
dzieńska, kaliska, łucka , krożska , a po upadku kraju 
podniosły się : Porycka i krzemieniecka, staraniem szla
chetnego Tadeusza Czackiego , atóre po śmierci jego 
do Puław -zakupiono; dalej kurnicka, lipnicka, dzikow
ska, daUgeliska, żmigrodzka, Towarzystwa nauk w War
szaw ie i tamże Łubieńakiob, której zawiadowcą był r. 
1819 Linde. W Wielkopolsoe utworzył Edward hrabia 

. Raczyński bibliotekę, i darował ją 1827 r. miastu Po
znaniu; istnieją także zbiory Łukaszewicza i Lisnera, w 
Gdańsku radziecka i w Toruniu pojezuicka. W Koronie zna- 
ne-są jeszcze zbiory Potockich w Wilanowie, Krasińskich 
(1863 splondrowaue) Przedzieckich w Warszawie, tam ie 
ząkonne pijarów, missjonarzy i kapucynów. Bogate zbio
ry Świdzińskicb, po długim a rozgłośnym procesie, prze
szły do rąk Wielopolskich (1858). W Galicji są znacz
niejsze zb io ry : M. Pawlikowskiego, W. Baworowskiego, 
Dzieduazyckiego, uniwersytecka i klasztorne, we Lwowie, 
na prowincji zaś W Dzikowie, gdzie br. Jan Tarnow
ski prawdziwe skarby piśmiennictwa naszego zgrom a
dził, dalej ks. Lubomirskich w Przeworsku, Rzewuskich 
w Podhorcacb, Dzieduszyckien w Poturzycy, Sangusz
ków w Tarnowie, Stanisława Potockiego w Brzeźańach 
(niegdyś hr. Łosia.) Moszyńskich w Krakowie, klasztor
ne i kościelne w Samborze, Sąsiśdowicach, Ławrowie, 
Lwowie i Przemyślu.

W śtuftciu bieżącem doznały księgozbiory warszaw
skie ponowniełupiratwa dotkliwego, a mianowicie biblio
teka uniwersytetu- i towarzystwa przyjaciół nauk w 
Warszawie. Zbiory w Puławach etc. Na skarbach tych 
i pracach polskich rozpiera się dziś carat moskiewski, 
a odradzający duch polski, chociaż z trudami ciężkiemi 
walczy, wetnje powoli te straty przez ręce hojne panów 
jakimi są DziałyńBcy, Raczyńscy w Wielkopolsce, u 
nas zaś pomiędzy innymi Luhomirscy i Ossolińscy, o 
których zakładzie we Lwowie fundowanym rzecz pro
wadzimy.

padek śmierci swojej umowę w celu przyłącze
nia swego księgozbioru do ordynacji Zamojskiej, 
na co zezwolenie monarchiczne otrzymał. Zmia
na państwowa tófytorjalna, która W tym czasie 
nastąpiła, oddała posiadłości Zamojskie pod p a : 
nowanie toośkwy, która pospieszyła znieść aka
demię Zamojską. Na szczęście nr. 03oliński je
szcze był ale um arł, i chcąc ochronić sWe zbio
ry od przeznaczenia takiegó , jakiego doznały 
splondrowane biblioteki warszawskie, odwolai n- 
mowę łaóeneKą, wygotował pian do założenia 
biblioteki i nn.«eum narodowego vwe Lwowie, 
poświęcając zakładowi temu prawie, cały swój 
m ajątek i dalsze starania swoje, Pbsiadąjąc zdol
ności fachowe i przychylność cesarza Franci-' 
szka , mógł śmiało do-.dzieła rękę przyjtożyć — 
nie zwlekał tedy ani ua chwilę; w r. 1812 k u 
pił od funduszu religijnego realność pastą , znie 
sionego w r. 1782 klasztoru Karm elitanek, któ
ry jako  magazyn wojskowy używany i przez 
pożar zniszczony b y ł, rozpoczął odnowienie i 
przebudowanie gmachu, przewiózł i umieścił tam 
wszystkie swe skarby naukow e, zapisał doeho 
dy stałe z dóbr fanduszowych ua utrzymanie j 
pomnażania zakłada, ustalił byt jego obmyśla 
nemi gruntownie przepisami i ustawami i uzy
skał ich sankcję. Ustawy la i przepisy ożywiu 
w ogóle i w szczególe najdrobniejszym idea na 
rodowa i odpowiednie je j cele, a tenji . s ą ,  „po
świata narodu i kształcenie młodzieży"; przeko
nał się bowiem fundator, że od pojęć w wieku 
młodocianym naby tych , zawisł kierunek mężów 
czynu i obywateli kraju; w połączeniu zaś z te- 
mi czynnikami życia narodowego, od rozszerza,- 
ni8 oświaty, zawisły losy przyszłości całej.

Osoiiński pracował wiele na ^poln literacko 
bistorycznem, i mamy kilka dzieł jego tego ro- i 
d z a ju ; pióez tego tłumaczył Seneki „o pocie- 
Bzeniu“, Pliniusza młodszego listy i satyry „Jawe- 
nalisa", był współpracownikiem Monitora i £a  
baw przyjem nych i pożytecznych". Widzimy 
więc że życie jego całe było zapełnione nieustan
ną pracą i krzątaniem się około dolara kraju. 
Los sprzyjał mu za życia o ty le , 20 dokonał 
dzieła swego, a schodząc ze świata na d 17. 
m arca 1326 r. poruezył je  ks. Henrykowi Lubo
mirskiemu, który dziedzicząc zamysły i cele fan- 
datora z opieką nad zak ładem , urzeczywistnił 
wolę uwiecznionego, i zupełnię urządzoną biblio
tekę z oddziałem muzealnym Qtworzył_ yy ro k u ; 
1829 ku użytkowi powszechnemu.

Mamy więc przed oczyma tep przyby te t 
naukowy, w którym przemieszkuje duch założy
ciela, wzywającego młodzież do korzystania ze 
skarbów otwartych, a równych sobję do naśla
downictwa.

Jakoż jeszcze w r. 1823 przystąpił śp. H m t 
ryk kH. Lubomirski do wspólqictwa w dokoia- t 
nin dziele i nświetnienia je g o , i zaw arł pod d. 
25. grudnia 1823 z założycielem umowę, mocą , 
k tórej wszystkie swe zbiory w księgach, obrazach, 
medalach i starożytnościach, nagromadzonych w ) 
Przeworska, do Zakłada Narodowego Osolińskicb 
przyłączył, m ajorat na Przeworska utworzyć- 
przyrzekł i na wzrost zakładu i majoratu pewną 
ilość pieniężną wyznaczył.

Hr. Ossoliński przyjmując te dary wspa- , 
niałe z wdzięcznością, mianował dawcę opieku
nem literackim, kuratorem zakładu, która to go 
duość w potomkach męzkich księcia jest sukce
syjną i dopiero po przypuszczalnem wygaśnicniu 
tej linii, przejść może na inne rodziny oznaezoBe.

Zbiory majoratn przeworskiego tak  w książ
kach, obrazach, muzealiach i t. d. m ają być w 
osobnym dziale budynku wspólnego pomieszczo 
ne i nosić miano „Mnseam Lnbomirseiauum."

Książę Henryk Lubomirski nie był tak 
szczęśliwym w zamiarach swoich, jak  sam fan 
dator zakładu; umierając bowiem zestawił dzie
ło niedokonane, a rządowe instancje wmieszaw
szy się w sprawę tę, od wszelkich wapółdzialań 
rządowych ustawami przez monarchę zatwier- 
dzonemi, uwolnioną, znalazły powód do tego 
kroku w interpretacji ustaw ioktrojow aniu zmian 
statutu fundacyjnego, niezgodnych z przepisami 
fundacji i godnością książęcych protektorów.

Zmarłego więc kuratora następca, Jerzy ks. 
Lubomirski, złożył przysługującą mu g o d n o ść , 
wzywając wydział stanowy do obrony praw z a 
kładu, o ezem w dalszych artykułapb rzecz po
prowadzimy. ------------------------  —- -

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 8 . września.

A  Kwestja zwołania sejmu siedmiogrodz
kiego stanowczo rozwiązana. Tethi dniami ma 
być ogłoszony reskrypt konwokacyjuy w gaze
cie urzędowej kraju te g o , a dopiero później w 
organie urzędowym państwa. Form a ta jak  Bły- 
szałem, ma być odtąd zachowana we w szys t
kich publikacjach  tyczących się krajów węgier’ 
skieb.

Dzienniki centralistyczne n i e  p r z e s t a j ą  obra
biać i  pobudzać (dość niezręcznie) R u m u n ó w  i
Sasów do opord. Zdaje się jednak, że kraj ten 
w ogóle mniej się troszczy o opinię swych nie
proszonych protektorów w iedeńskich, jakby  się 
ta  spodziewano. Mówiłem z dwoma Ramonami 
z Siedmiogrodu o ich położeniu, pytałem s ię , 
czy istotnie antagonizm wielki panuje między 
niemi a partją połączenia z Węgrami. OdpoWle" 
li m i, że tylko kilkunastu jest w kraju całym 
zawziętych nieprzyjaciół Węgrów, po większej 
części dygnifaTżów duchownych, którzyby chcie
li objąć kierunek nad ciemnym ładem i w sp ra 
wach świeckich. Ciby zaś obeszli się bez sejmu, 
czyby ou był w Peszcie, czy w domu. — Urzę
dnicy także, którzy za Bacha i Schmerlinga 0 - 
aiedli posady korzystne, i woleliby zatrzymać je

piZsCkrfdi są reorganizacji, choćby dla kraju
najpożyteczniejszej. Ogół zaś ludu chce prze- 
dewszystkiem umniejszenia ciężarów które od 
roku 1848rok rocznie w zrasta ją , i jego instynkt 
naturalny (bardz:ej jak  rozumowanie) powiada 
mn, iż w połączeniu z większym krajom, jakie- 
mi są “ Węgry, m aterjalny byt polepszyć się 
może, w każdym razie zaś ochrona się znajdzie 

rzeciw podnoszeniu podatków, którvch opłacać 
raj nie jes t już  w stanie. Nu moje zapytanie, 

czyli jnteligencja icn narodowości pokładała 1 
pokłada nadzieje w Radzie państwa wiedeńskiej? 
otrzymałem odpowiedź, że z początku myśleli, 
że się tam będą" ich delegaci zajmować spra
wami Ii tylko swojemi, że wymogą zmniejsze
nie podatków, osobliwie wojennych dodatków 
ete., pokazało się , że ich zaprzężono wraz z 
drngiemi do obrabiania kwestyj zapełnię obcych, 
których ani krąj ani oni nie rozumieli, z czego 
dla kra ju  najmniejszego nie było i nie ma po- 
żytkn. , .

Dziś tylko w tem podzielone zdania: Czy 
żądać sejmu Siedmiogrodzkiego, i nic więcej — 
czyli też porozumieć się z Węgrami przez 
delegatów w spraw ach wspóinycn na sejmie w 
Peszcie? — Rady państwa zaś wiedeńskiej nikt 
w Siedmiogrodzie jn ż  nie chce. &

Relata refero. Mało znam tarr.iejsze sto»uu- 
ki, dla tego mi się stosownem zdawało, dla illu- 
stracji stanu rzeczy przedłożyć opinię ludzi tego 
kraju i tej narodowości, którą się ludzie niepro
szeni tak mocno zajmują.

W obozie partji niemieckiej w Austrji ob
jaw ia się pewien ruch, można powiedzieć, de
monstracyjny, bo praktycznej strony dopatrzyć 
się trndno.

Donoszą z Grauu, że kilkn posłów -sejmo
wych z K rainy postanowiło zaprosić kolegów 
swych ze Styrji, celem porozumienia się w kwe- 
stjach politycznych. Toż samo zamyślają zrobić 
posłowie niemieccy z Morawy, którzy praw do
podobnie z czesko-niemieckimi posłami chcą 
także konferować in potitiois.

Zdaje się, że chcą się porozumieć naa przed
sięwziąć się mającemi krokami, iw eeln u trzy
mania konstytucji lnt>węj, k tóra mniejszości nie
mieckiej w , sztnpzay spąjóh  zapewniała prze
wagę. L!

Niema się czemu dziwić, Do taKa to jnż 
słaba natura Indyka, że ni.ę. pozbywa się łatwo, 
czy władzy, czy wpły.wn, choćby się je  posia
dano ja re  cadnco.

Zabawna rektyfikacja w małem zdarzenia 
jednej icentralistki przez drugą. 4“

Presse wiedeńska doniosła, że nadkomisarz 
pragski, Dederra, otrzymał list bezimienny, gro
żący mu karą  czy -śmierci czy inną, z« to, że 
s^o ple obchodził z ty m i powstańcami, k tó ry c h  
vn^ize policyjne internowały w Czechach.

Dohemia niemiecka z P r ig i  powiada, że od -1 
wrotnie tenże policyjny urzędnik mnóstwo li
stów odebrał, lecz bardzo pochwalnych

Czy internowani byli zadowoleni z postę
powania stróżów policyjnej sprawiedliwości w 
tym krąju — nie wiem ; ńie słyszałem odpowie
dnich pochwdł, ale być może, że się znajdują 
listy bezimienne z pieczęciami różnemi, z k tó 
ry c h  jedne chwalą, drugie ganią te ;same osoby 
i rzeczy, ale to zabawna, że dzis jeszcze cen- 
tralistycze organa baw ią swych czytelników to 
listami grożącemi, to rządem narodowym skry
tym i t. d. ‘ ,

Czy to tendencyjny ? — przynajmniej 
taki koloryt.

Napad na pociąg koło Temeswaru, okazał 
się w części „hnmbngiem." Było kilka wyrwa 
nycb szyn, i zrabowano stróża, na tem koniec. 
Depesza (o której pisałem) z Pesztn pochodziła ■ 
od domu bankierskiego W... do jednego tu tej
szego, bo W... kazał równocześnie sprzedać kil
kaset akcyj tego przedsiębiorstwa, które już u- 
ważał w strachu za zagrożone.

Dotychczas jeszcze miecz Damoklesa wisi 
nad finansistami. O pożyczce mówią, ale pewno
ści żadnej nie ma. Tymczasem papiery się ob
niżają, a wartość kruszców powoli się podnosi.

Minister sprawiedliwości, pan Komers, za 
prowadza zupełnie nowy porządek z samami 
sierocińskiemi, składaaem i przy sądach. Przy 
każdym sądzie mają być komisje, czy komitety 
iierocińskie, wybierane z obywateli niezawisłych, 

i  te komisje będą miały nadzór i zarrąd  nad siero
cińskiemi sumami. M ają one być uatyebmiast 
spożytkowane dla sierot i dla kraju. Mianowi 
eto Die będą jnż sądy kupować p a p i e r ó w  publi
cznych, jecz snmy te będą wy pożyczane  prze
mysłowcom lub rolnikom pod g w a r a n c j a m i  po- 
trzebnemi, nawet na krótsze termipa- Tym spo
sobem powstaną przy każdym sądzie rodzaje 
k as  pożyczkowych.
1 Minister stanu polem* arzędom policyjnym, 
»hy tylko tych ludzi nadzorowali, którzy od są 
dów lub .uchwały władz policyjnych uznani są 
fca szkodliwych społeczeństwu (gemeinschadlich). 
Pwdciwko “wyrokom polięji dotkniętym przysłu
guje prawo rekursu do władz wyższych. N ad
zór ma być jaw ny i ogłoszony UŁdzorowanemn. 
Jed jakew o  wolno nadzbro wauemn przonosić się
2 miejsca na miejsce, ale musi opowiedzieć się 
pierwej władzy policyjnej.

P a r y i  d. 5 . września, i 
(K j  Organa rządowe, jak  nadworna la France, 

podnoszą fd  niejakiego czasu potrzebę częścio
wej decentralizacji — tymczasem rząd  sam przy
tłumia nietylko wszelkie targnięcie się na cen
tralizację, bo to we F rancji rzecz niepodobna, 
ale nawet najlżejszy nieprywatny objaw życze
nia decentralizacji, ja k  n .p . rady jeneralnej de
partam entu Sekwany i Morny. Zdaje się, że 
rząd użył swoich organów znown tylko jako na
rzędzi tumanienia opinii, k tóra nigdzie nie jest

tak .łatwowierną ^  pewnego cz#Sfl, jak  
Francji. Dekret, wydany przeciw objawewi ty - , 
czeń tej rady jeneralnej, opiera się pa prawie, 
ale spad! js&  rnąezuga na muchę -* jeat więc 
śmiesznym

Pod tym względem urzędowej śmieszności 
rzadko który rząd francuzki tyle podawał U ńas- 
tów publiczności, co obecny. Oto ja k t nowy. Le- 
gitymistowska Gazelte de France otrzymałi. u- 
rzędowy komunikat w sprawie wyborów muui 
cypalnych. Temps podjął ten komunikat, skryty 
kował go dość bnrowo i otrzymał za to ostrze 
żenie, z powodu, jak  pow iada pan minister, że 
„krytyką była pisana " w tonie dwuznacznym, 
niegodnyjm poważnego dziennika." Prawda, że 
Temps tw ierdził,' iż od zamachu stanu, c^yli od 
konstytucji z r. 1852 nie masz jnż  we F ran c ji/ 
odpowiedzialności ministrów, j wytykał rządowi,' 
że w wielu miejBcach wybierał merów nie z je 
na rad  municypalnych. P. minister poncza tedy 
w ostrzeżeniu, że wo F rancji ministrowie są po-,- 
dłng konstytucji odpowiedzialni t -  cesarzowi; 
a co się tyczy mianowania męrów, rządowi wpjr 
no, także podłng konstytucji, brać zjtąd ąecbpc, 
jeźli mu się w ydaje niepodobnem wybierać ich 
z koła członKów rad m nrieypalnyeh To są skn-‘ 
tki każdego despotyzmu, że rząd musi ąię n a
rażać na śmieszność w obronie nawet kroków, 
prawnie przedsiębranych.

Rząd okrywa się śnąiesznością, ale Fran 
enzi czują, że taka śmieszność rządu jes t w sty
dem dla nich samych. Krew musi w nich za- 
wraeć, widząc się tak upośledzonymi, tak  w zię
tymi w opiekę, jak dzieci co dopiero myślą wy 
chodzić z powijaków politycznych.

Hr- "Walewski zaproszony podobno do B iar
ritz, zkąd się uda do Szwajcarji i Florencji, po- 
czem sprowadzi się do gmachu ciała prawodaw 
czego. 1 Utrzymują dzisiaj, żo i p. Dronin, który 
ma odprowadzić swoją rodzinę do Baden-Baden, 
otrzymał zaprudzenie do B ia rr itz ..................  J  '

■ K o n s ta n ty n o p o l, w drugiej połowie sierpnia.
(a) Straszliwy a oddawna przewidywany 

gość stanął nareszcie w całej swej grozie po- 
1 śród nas trwożnych, mezdolnyęjj do odporu, 

złamanych ogromem klęski i Rozżarta posłanni
czka śm ierci— cholera z szatańską zaciekłością 
rozm achała swą kosę i dźga z całej siły po 
rozpaczliwie chylących się praed nią turbanach, 
widzących w niej spełnianie się wrogiego, niczem 
nieubłaganego fatum. Napróżno sułtan Chcąc 
podnieść lud upadły na duchn, zamieszkał w 
części miasta najbardziej dotkniętej zarazą, krok 
ten oddziałał zaledwie na bliżej j o  otaczających. 
Wielki W ezyr i wszyscy ministrowie są na 
swoich miejscach i ca  służbie i na ceremoniach 
— zmiany nie masz — w szystko się odbywa 
zwykłym porządkiem, lecz patrząc na tych sło 
niących się ludzi zda się, że widzisz raczej cie
nie z zaletejskiej krainy niż żywe istoty, mówią 
do siebie a każdy poziera na boki i w tył, k a 
żdy się źle czuje. - ,J.« ,

Środki zaradcze, zarządzone przez tutejsze w ła
dze bynajmniej nie odpowiadają potrzebom lu
dzi, mających jaki?kol wiek wyobrażenie o sztu
ce lekarskiej, brak wielki zaś na ludziach z po
święceniem, których prawie zupełnie zbywa.Safri-* 
tale rędzue,w ogółe tutejszy fakultet medyczny za
sługuje na snrową naganę. r

Pomiędzy szczupłą garstką  doktorów, któ
rym n ie-in an ą  jest trwoga, gdy idzie o-niesie
nie pomocy cierpiącym, pierw sze miejsce nie- 
zap m czen ie  należy naszym rodakom. Pp. Dro
zdowski, S ęgajło, Kwbśmeki, Żebrowski zasłu
żyli na podziw i wdzięczność tak  u swoich, ja k  

' o  obcych. S ta tystyka ofiar znana wam z co
dziennych telegramów, więc o niej zamilczę. Na 
nieszczęście nie mogę tak sanm postąpić 
względem boleśnych szczegółów, dotyczących 
stanu zdrowia Sadykowskich kozaków Cho
lera w kradła się do koszar Daud paszy, 
gdzie się rozkwaterowała sotnia kozaków, 
i sotnia dragonów (res*** #t°i w Adrjanopolu) i 
w krótkim -czasie okropnie spustoszyła ich sze 
regi. Ssymkajło, liOśnrewiez, Lech, Kas, Moroz, 
Głyniewiez, Szymańską Szlubawski, Szłapakow- 
ski, Areostefn. s*®wlu trębaczy, zgoła do 30 
ludzi padł° 0“ arą, ufUgie tyle albo i więcej cho- - 
rycb w szpitalu, z których daj Boże, by piąta 
czfść pozostała przy życia. Prócz pułkowego 
dr. Nifco, którego Sadyk basaa sprowadził z 
Aurjanopolu i etatowega chirurga, Zaczyńskiego, 
leczą doktorowie Kwaśnicki, Ssjgajło i chirurg  
Kozłowski, lecz wszelkie ieh usiłowania niezdo- 
ła*y dotąd powstrzymać zarazy, zmniejszyła 
h>® ó h s wprawdźie, ale jeszcze jest, pojawia się 
Codziennie. Miazma jes t tak  silną, że konie do? 
s ta ją  rozwolnienia praeebodząo tylko przez 
miejsce, gdfsie.się zaraza zjawiła; jest ona nje 
tak  gwałtowna, ale hardziej uporczywa jak  da- _ 
wniejsza. i  • ss

, T ak  liczne straty i ciągły widok śmierci 
do koła siebie, nie, mogły nie oswr.ić tej dziel
nej młodzieży, leoz twarzy .wybladłych bojaźnią 
nie znaleźć pomiędfy niemi, honor silniejszy od 
trwogi, żołnierze I oficerowie, -wszyscy powin
ność ąwą pełnią z godnością.

P. S. Do rzędu lekarzy, odważnie w alczą
cych z zarazą, muszę jeszcze zaliczyć uazw ńko 
p. Okszy, byłego pełnomocnika rządu narodo
wego, który przypomniawszy swe studja m edy
czne na uniwersytecie kijowskim, doznaje w no
wym zawodzie więcej pomyślności, niż przed
tem na nol u dyplomatycznem.

K o n s ta n ty n o p o l d, 27. sierpnia.
(J) Co spowodowało posła angielskiego wzy

wać rząd turecki i posłów innych mocarstw do 
wysłania komisji do księztw  Naddunajskich, nie 
wiadomo. W ątpię aby to czynił z troskliwości



DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 8. września 1865.

o spokój i swobody rumuńskich obywateli. F ak 
tem jest jednak iż czynił zabiegi, konfe.ował ł 
ministrami tnreeaimi i posłami Austrji, Moskwy, 
Prus i Francji i przedstaw iał im potrzebę w y 
słania komisji do księztw, w skutek zaburzeń z 
15. sierpnia.

Dom yślają się tu, iż Anglia obawiała się 
interwencji moskiewskiej lub anstrjackiej w 
księitw ach, i z tego powodu chciała je j zapo-
biedz projektem  komisji, w myśl ostatniego trak 
tatu , regulującego stosunki w księstw ach i od
dającego je  pod opiekę wszystkich mocarstw, 
co brali udział w zawarciu pokoju paryzkiego.

Posłowie a u s tr ja c k i, pruski i moskiewski 
wcbodzili w zamiary angielskiego, naw et wło
ski uczynił swe przystąpienie zawisłem od przy
stąpienia francuzkiego. Ale m argrabia Moastier 
stanowczo odmówił swego udziału podnosząc, iż 
ani ze strony rządu rumuńskiego, ani ze strony 
Turcji nie wzywano interwencji t-omisjimiędzy 
narodowej. ^P rzedstaw ien ia  czynione Ali Baszy, 
aby rząd tnrecki wezwał do utworzenia komisji, 
były nadarem ne. Aali Bąsza utrzymywał, iż nie 
widzi potrzeby komisji. Wszelkie nsilowania 
rozbiły się o opór jego, wywołany przez F ran 
cję, do której następnie przyłączył się i poseł 
angielski, Buiwer, chociaż Dył jednym  z wnio
skodawców, liząd turecki się obuwia, iż Austrja, 
P rusy i Moskwa chcą usunąć Kozę, aby roze
brać k sijz tw a lub obcego księcia im nadać. Ko
m isja wysłana do księztw wywołałaby wielkie 
wzburzenie, poruszyłaby wszystkie żywioły. Ob
cy książę w księztwach, to oderwanie zupełne 
B uauaii z pod zwierzchnictwa Turcji, eoby Bta- 
nowiło perjod przejściowy pod panowanie o- 
ścienntgo mocaridwa. F rancja i Turcja to prze
widują, i z tąd  ich opór.

Jakich dióg chwycą się teraz Moskwa, Au
strja i Prusy, aby swe plany przeprowadzić? 
Czy dalsze zaDurzenia w Rumunii podadzą im 
do tego lepszą sposobność? Czy obecnie nade
szła już stosowna pora do interwencji na w ła
sną rękę w Rumunii, przeciw woli innych opie
kuńczych mocarstw, a więc z postanowieniem 
przeprowadzenia interwencji naw et w razie, gdy- 
->y zachodnie mocarstwa zbrojnie temu oprzeć 
się chciały ?

Przegląd polityczny.

A u s tr ja . Wiener Z tg . auiieszczit następujący 
komunikat: „Jak wiadomo, skutkiem najwyż. po
stanowienia z d. 3. lipca 1865 zastanowiono śledz
twa przeciwko tym wszystkim, którzy tylko w 
dalszej mierze stali się winnymi (jeszcze nie byli 
skazani, w ięc o winią przed wyrokiem mówić 
m e można; p. r.) wspierania w«lki powstańczej 
w „moskiewskiej* Polsce. Prócz tego najw yż
szym  akteu. Idaki z d. SI. lipci 1865 uwolnio
no od wszelkiej dalszej kary  większą liczbę o- 
sób w Galicji, skazanych za przestępstw a p ra 
sowe; zastanowiono również śledztwa dalsze 
wtym rodzaju. (Akt ten tyczył się całego pań
stwa austrjackiego, więc nie można go stawiać 
za wyłączny dla G alicji; p. r.). Jesteśmy wszak
że w położenin — powiada dalej Wiener Ztg., 
przytoczyć jeszcze dalsze akty łaski, udzielone 
także tym, którzy w wyższej mierze brali udział 
w rzeczonym ruchu, i więcej zdawali się obcią
żeni. I tak w skutek najwyższego postanowie
nia otrzym ał były redaktor, Karol Cieszewski 
darowanie reszty lrocznego więzienia za zdra
dę stanu .(popełnioną kilku artykułam i w Czy
telni dla młodzieży jeszcze w r. 1860; p . r.); 
W ładysław Stnpnicki 2-miesięcznej kary  za za
kłócenie spokojności publicznej; Ignacy K ru
szewski lb  miesięcznego więzienia za tę sarnę 
zbrodnię; Jakób Drobuer reszty 2-lctniej za zdra 
dę stanu, wymierzonej kary  i przywróeenie sto
pnia akadem ickiego; Leonard Rieci 1 miesię
cznego za zakłócenie spokojności pnblicznej 
w.ęzienia; Karolowi Stupnickiema darowano re 
sztę (yńm dni) trzymiesięcznego za zbrodnię z a 
kłócenia spokojności publicznej więzienia; Jano
wi Armulowuzowi resztę 6 miesięcznej za to 
samo kary; Arturowi hr. Gołochowskiemu resztę 
6 -miesięcznej za tąż sam ą zbrodnię kary; Wi- 
k torji Ostrowskiej resztę 5-letniego za zbrodnię 
stanu ciężkiego więzienia; i Jaljanowi Łukasie- 
wiczowi reszię 3 letniego za taką sam ą zbrodnię, 
wymierzonego ciężkiego wiezienia. Dalej w sk u 
tek  łask i najwyższej dla Adolfa Pokrzywnickie- 
go zniesiono będące obostrzeiretn kary  w ydale
nie z k ra ju , a  Ludwikowi Szumańczowskiemu 
darowano prawne skutki w yroku; nakoniec E- 
manuel S ta r te ',  Michał Biały i Julian Łukasie- 
wicz, dwaj pierwsi ikaaani za zbrodnię zakłó
cenia spokojności publicznej, ostatni za zbrodnię 
stanu, otrzymali pozwolenie kontynuacji swych 
studjów .“

(Tyle przytoczyła Wiener Z tg . My jesteśm y 
w położenia podpomódz je j t r i  i ikarskiej pam ię
ci, i wymień ć jeszcze jeden afct amnestji, któ
ry  można słusznie zamieścić obok darowania re
szty  kary  Karolowi Cieszewskiemu. Zygmunt 
Kaczkowski, za zbrodnię stanu, popełnioną w r . 
1861 skazany na l 1/, roku więź'®018* otrzymaj 
w pierwszych dniach groduia 1862, przepuszcze
nia reszty kary  nieodsiedzianej. P rzypom!nan“y
także urzędowemu organowi wiedeńskiemu, że 
kilkuset ochotników powstańczych, uwięzionych 
w lutym 1803, wypuszczono na wolność w pier
wszych dniach m arca 1863, bez dokończenia 
wytoczonego śledztwa — także w skutek N aj
wyższej ła sk i; p. r.)

Co mogło spowodować Wiener Zeitung  do 
przypomnienia aktów  najwyższej łaski z ostatnich 
trzech lat dla Galicji, nie umiemy sobie wytłu
maczyć. Czy to ma być odpowiedź na zarzuty,

jakoby  względy dyplomatyczne stały na prze
sz k o d z ie  wydaniu amnestji dla Galicji?... “ Lecz 
p o je d y ń c z e  akta, łaski czyniono i w Petersbur
gu. I  tam odstąpiono od śledztw  przeciw  tym, 
co orali udział w powstaniu, a ani nie zajmo
wali wyższych stopni w wojsku, ani nie_należe-
li do organizacji. ~

W sprawie włosko anstrjackiej podaia Ga
zeta Kotońska wiadomość o początku i dalszym 
przebiegu rokowań względem zbliżenia się Au- 
btrji do Włoch. W iedeńska General Correspon 
dem  zaprzeczyła tym wiadomościom ; - zaprze
czenie to jednak o tyte tylko jes t siUBzne, że 
Gaz. Kol. przesadziła. Austrja czyniła propozy
cje, ale nie w samych początkacL ministerstwa 
Lamarmory. Drouin zwracał częstokroć nwagę 
ks. Metternicha ca potrzebę zbliżenia się Austrji 
do Włoch, i książę nie odpychał tych przymó- 
wień francuzkiego ministra, owszem zajmował 
się niemi i donosił do Wiednia, gdzie nie brak 
mężów stanu, którzyby poszli za polecaną od p. 
Drouina polityką. Sam cesarz austrjacki praw do
podobnie nie wie o tych konferencjach nieurzę- 
dowych. Były to zatem nie rokowania, 1 ale ro
zmowy, i Droain chciał tylko zbadać usposobie
nie gabinetu austrjackiego ua przypadek, gdyby 
zmiana stosunków pozwalała Napoleonowi zająć 
się przejednaniem Włoch i Austrji.

W sprawie księztw Z a c lb ia ń sk ic h  uade- 
Bzły dziś następujące w iadom ości:

Telegramy z Ham burga donoszą, że w ięk
szość liberalna holsztyńskiej reprezentacji k ra 
jowej, uchwaliła na posiedzeniu, odbytem w Kie- 
lu d. 6 . b. m. przedłożyć bundestagowi protest 
przeciw konwencji gaateinskiej, tudzież wnieść, 
sny stany wzięły Bprawę tę pod obrany. Posie
dzenie to odbyło się w domu p ryw atnym ," bo 
salę uniwersytecką, gdzie się miano zgromadzić 
kazał  rząd zamknąć. Zgromadziło się 31 posłów, 
księży, mieszczan i chłopów. Ze szlachty nie 
było żadnego posła. Dnia 8. bm. miało się od
być w Neumunster zgromadzenie, zwołanych tam 
stowarzyszeń szlezwieko-holsztyńskich. Program 
tego zgromadzenia, ten sam jaki miało zgroma
dzenie w Kieln członków reprezentacji krajo
wej. Prócz tego zamierzono także w Wiedniu 
poczynić kroki. Szlezwik północny otrzyma z 
powoda knowań duńskich jazdę na załogę. W 
Szlezwiku oddalają wciąż urzędników. Książę 
Augustenburgski z rodziną swą ma zamieszkać 
stale w Kiel. Wspominaliśmy już o przygotow a
niach, czynionych w Kopenhadze na przyjęcie 
gości spodziewanych z Szlezwiku. Teraz dono
szą, że przy obchodzie na cześć tycb gości w 
dniu 5. b. m. odbytym, było 50.000 osób. Na 
uczcie w zwierzyńcu 4 000 osób.

F ra n c ja .  Według telegramów z Paryża w 
sferach dyplomatycznych mówią oistotnem  zbli
żeniu się dworów francuzkiego i praskiego. 
P ru s k a  Prov. Corresp. już  też z a p o w ia d a  wy
jazd  p. Bism arka na kilka tygodni do Francji-, 
tymczasem wręez przeciwnie donosi telegram *ł 
Paryża d. 6 . b. m. w Const. Oesłr. Z tg., że ^  
Droain de Lhays wyraził się bardzo stanowczo 
wobec hr. Goltza o umowie gasteinskiej i w y
raził obawę, aby to nie było poczytanem za 
precedencję, która by mogła się obrócić przeciw 
Aastrji i Prusom. To doniesienie popiera w ia
domość Gazety Krzyżowej, że Anglia agituje 
w Paryża przeciw Prusom. Hr. Bloome wrócił 
jnż z F rancji na swoją poaadę do Monachiom.

Na dzień 25. b m. oczekują wielkich zmian 
w posadach prefektów i podprefektów. Na naj- 
bliższem zebraniu się Ciała prawodawczego ma 
być przedłożony przez M. Kooigswartera nowy 
projekt podatkowy, przez co dochody mają być 
powiększone o 700 milionów, a tym sposobem 
dług bieżący będzie mógł być pokryty.

Skończyły 8ię festyny w Cherbouig, Brest
1 w Portsmouth, a Monitor wieczorny z dnia 7. 
b. m. poświęca im artykuł następujący .-

.F esty n y  te dały tak we Francji jak  i An
glii p chop do najsympatyczniejszych manife- 
stacyj. Szczęśliwiśmy, mogąc konstatować ró
wnocześnie grzeczność rządu królowej, udział 
ludności i przyjaźay język dziennikarstwa. Rzą
dy cesarza nie są pierwszymi we Francji, który 
pragnął wejść z gabinetem londyńskim w sto
sunki zaufania i przyjaźni. Najpierw sojusz a 
potem serdeczne porozumienie — do tego celu 
dążył nieustannie i rząd ostatni, ale dopiero po
lityce cesarskiej przypadło urzeczywistnienie tej 
myśli, użyźniając ją  dla obu narodów i całej 
Europy. Jednomyślnie jak  rzadko uznały to dzien
niki angielskie. Dobre porozumienie F rancji i 
Anglii polega na wzajemnych interesach; ale je 
szcze inny nadto wiąże je  węzeł, a to równość 
ich zasad pod względem praw a publicznego. 
Ztądto poszło ich rywalizowanie w bezintereso
wności, ku ubezpieczeniu niepodległośei T u rc ji; 
dla tego Anglia, widziawszy Francję walczącą 
o wyzwolenie Włoch, nie chciała zatrzymać na
dal wysp Jońskieh, i pozwoliła, aby według ży 
czeń swoich przyłączyły się do pnia swojej na
rodowości.“

Angielskie dzienniki widzą w tych festy
nach flot angielsko francuzkich nową rękojmię 
pokoju, więc też wynoszą pod niebiosa same fe 
styny ja k  i spodziewane ich skutki.

W H isz p a n ii  rząd i dynastja wybrnęły na 
r»zie z w ielkiego niebezpieczeństwa. Progresiści 
CBparterowscy, czyli staropostępowcy po waśnili się
2 demokracją czyli radykałam i, i pierwsi przeszli 
na stronę rządu, a właściwie dynastji. Nowe 
liberalne prawo wyborcze wprowadzi do parła 
mentu zn a czy  masę inteligencji, która je s t w 
ogó.e w Hiszpan^ za umiarkowanym postępem. 
Czy jednak ta zmiana w stosunkach stronnictw 
długo potrwa, nie można przewidzieć.

S z w e e ja . Arcyksiąię R ein er , były prezes

rady  ministrów, ma przybyć temi dniami na 
dwór szwedzki w odwidziay, ja k  donoszą tele
gramy ze Sztokholmu.

K V n i  k a.
— O bchód zw ycięz tw Ł  S ob iesk iego  p o d  W ie

dniem  ustanowiony został przez papieża na dzień Na
rodzenia Nijśw. Panny. Piócz zwykłych nabożeństw, 
odprawianych w Krakowie w tym dniu, obchodził lud 
krakowski pamiętog rocznicę śpiewaniem pieśni nabo
żnych przed obrazem Najśw. Panny w bramie F loriań
skiej. Wczoraj śpiewów tych w Krakowie nie było, bo 
zakazał je konsystorz jeneralny.

— H abim iów, którzy napadli na pociąg kolei żela
znej pod Szegedinem ścigają władze rządowe, t  Uwię
ziono już pięciu ludzi, z których jeden został poznany 
jako należący do owej bandy rozbójników.

— Ż ona L u d w ik a  K o ssu th a  umarła, jak donosi 
„Triest. Z tg.“ dnia 1. września w Turynie.

— N adesłane. Do szanownej redakcji „Gazety Nar.* 
Artykuł wasz : Pobudka „Słowa“ w dodatku do nr. 19S, 
pobudził mnie istotnie. Nie powtarzam już osławionego 
g o d ła : divide et impera, które zacząwszy od Iwana 
Groźnego i wielbiciela jego a naśladowcy Piotra I. cię
gle do Polski zastósowywano, — aie może nie wiedzą 
redaktorowi,) „Słowa*, że imperator Aleksander 'I .  sko
ro Izbę senatorską w zamku warszawskim przeistoczył 
na cerkiew dworską prawosławną, wyczytaliśmy zaraz 
nad carskiemi dwery, obrócony ku Zachodowi na Europę 
n ap is : „Z nami B oh! znajte jszycy i pokarajtie sia, da 
z nami Boh*;— a feldmarszałek książę warszawski, wy
dając proklamację, że wojska Moskwy idąc do W ęgier, 
nie temu narodowi wypowiadają wojnę ale ŻO tysięcom 
Polaków, zbierającyh się na Węgrzech, powtórzył to 
samo godło, które podobno da się czytać po wszystkich 
główniejszych cerkwiach Moskwy, — Dnia 30. sierpnia 
1865. Weteran z wojska polskiego.

Ostatnie wiadomości.
Reformu. pisze o awtezenin mająuych się 

zaprowadzić gmin w yższych:
„Między gminą miejscową a sejmem kra jo 

wym uie dopuścili ceutraliści żadnego łącznika 
auto nomie z nogo, wydawał się im bowiem zbyt 
niebezpiecznym. Sejmy krajow e zaś uważ9ją  
centraliści tylko za zgromadzenia wyborczo dc 
R ady państwa. Obok tego, wymierzonego iia za
kresu pozwolono sejmom budować niektóre dro 
gi, zakładać niektóre szkoły, ale z polityką w ła
ściwą, szczególnie z polityką państwową nie po
winny mieć nic do czynienia; w tych rzeczach 
nie dozwolono im nic czynić, tylko wybierać 
przepisaną liczbę posłów do Rady państwa. Przy 
tych wyborach postępowano sobie także nie 
rzadko bardzo dziwuie, w wielu wypadkach nie 
było nawet mowy o właściwym wolnym wybo 
rze, lecz kontentowano się mniej więcej jawnym  
kompromisem między pojedyńczemi koterjami; 
tak  się działo prawie wszędzie z tej strony Li- 
tawy a przedowszystkiem w samym Wiedain, 
gdzie życie koteryjne najbujniej się rozwinęło i 
jako pasożyt niszczy wszelkie polityczne życie.*

„Ta anormalność musi ustąpić rzeczywistej, 
organicznie rozw in ię tej, prawdziwie żywotnej 
konstytucji, jak a  odpowiada prawdziwie wolnym 
zasadom reprezentacyjnym , prawdziwej repre
zentacji interesów, a przedewszystkiem szczegól
nym stosnnkom samego państw a. Każdy naród 
w Austrji, jako  historycznie i państwowo rozwi
nięta społeczność, a w każdym narodzie miej
scowe i jakiekolw iek inne naturalne i uprawnio
ne ciała, powinny o swoje własne spraw y same 
się starać, i samo je  załatw iać.

„Przy swobodnej autonomicznej działalności 
gmin miejscowych i powiatowych, centralistyczni 
parlamentarni absolutyści w sejmach i Radzie pań
stwa .obawiali się postradać całą swoją powagę, 
całą swoją wszechwładną moc. Lecz do tego nie 
przyznawano się jaw nie; nadworne organa cen- 
tra^stów  hałasow ały owszem i trąbiły , żegm m y 
powiatowe nie są niczem innem, jak  tylko m a
newrem arystokratów , którzy tą  drogą chcą 
przemycić znowu panowanie szlachty i feuda- 
lizm. Miano bezczelność użyć jeszcze jed n e
go s tra sz y d ła , na obie strony nrażać i siać 
podejrzliwość. Prorokowano też mianowicie 
że w gminach powiatowych powtarzać się będą 
okropności węgierskiej gospodarki komitatowej. 
Ci trębacze centralizmu znajdy wali niestety w ia
rę. Kilka sejmów, między temi właśnie czysto- 
niemieckie odrzuciły kreację gmin powiatowych. 
Spodziewać się, że poprawią się przy najbliż
szej sposobności. Gmina powiatowa jest konie
cznością, jeźli autonomia ma się stać praw dą, i j e 
żeli przemoc systemu biurokratycznego ma być 
złamaną. Że właściciele większych posiadłości 
ziemskich życzą sobie prawie bez w yjątku gminy 
powiatowej, jes t faktem, ale wcale naturalnym  i 
pocieszającym- Więksi właściciele ziemscy żyją 
i działają na wsi ; i stosunkowo żywiej auiżeii 
włościanie czują ciężar i ucisk w ściubstwa biuro 
kratyeznego i opiekuństwa. Że więksi właścicielo 
ziemscy będą znakomitą odgrywać rolę w gminach 
powiatowych, pewna, ale również naturalna. Są 
przecież także mieszczańscy więksi właściciele 
ziem i,którzy naturalnie znakomitą w swym powie
cie odgryw ają rolę. Są także po wsiach właściciele 
w iększych fabryk, którzy również przeważny 
wpływ wywierają. Co się tyczy szczegółowo 
szlachty ziemskiej, to przeciwnicy je j niechaj 
mówią co chcą, a  jednak  przyznać muszą, że 
w walce przeciw systemowi biurokratycznemu 
szlachta ta je s t wiernym sprzymierzeńcem ludn. 
Obawa zaś, że skoro szlachta ziemska zajmie 
swe naturalne i prawne m kjsee w gminach po

wiatowych, przezto znowu mogłoby być zaprowa 
dzone panowanie szlachty, — obawa ta jest tak 
głupią, i zdradza tak  dziecinną niemoc świado
mości politycznej, że o tem nie warta mówić 
ani słowa.*
'I  ̂,4 * 1 jr , <J

Stara Presse napisała ironiczny artykuł, 
w którym wmawia w duchowieństwo i Bzlachtę, 
iż powinni teraz całej dniestumilionowej poży 
czki dostarczyć ministerstwu, skoro się czują 
taa  dobrze pod jego rządami. Dawniej finansi
ści miejscy czuli się dobrze pod ministerstwem 
Schmerlinga, więo mu dostarczali pożyczek. Neue 
fr . Presse zaś domaga Bię zwołania Rady pań
stwa, tak dla uchwalenia pożyczki, ja k  dla po
parcia rządu wobec Węgrów. Już to uchwalenie 
pożyczki przez Radę państwa, niewiele przydało 
się dawniejszemu ministrowi finansów, skoro nie 
mógł znaleźć pieniędzy, a co do popierania rzą
du przeciw Węgrom, to już wiemy dokąd ta  
pomoc zaprow adziła Schmerlinga.

Morgenpost cytuje pozawczorajszy artykuł 
wstępny Czasu, jako  dowód, że sejmy krajowe 
nie zechcą wybierać delegacji dla utworzenia 
nowego ciała reprezentacyjnego z pominięciem 
Rady państwa. O owym dziwnym ,'niby głęboko 
dyplomatycznym, a pełnym sprzeczności artyku
le Czasu pomówimy ju tro . O ile nam wiadomo, 
kraj wcale w rozbiór legalności czy nielegalno
ści nowego ciała, złożonego z delegacyj sejmo
wych, wdawać się nie myśli, i wcale się tem 
troszczyć nie zamierza, czy ustawa lutowa bę
dzie zwiniętą formalnie dekretem, czy ja k  po
przednie również centralistyczne, milczkiem po
miniętą.  ̂Krajowi chodzi o rzecz, nie o formę.

Komendanr placn w Lugdunie, p. Donai, 
usprawiedliw ia w ogłoszeniu postępowanie woj
ska podczas rozruchów w te a trz e ; nigdzie nie 
dano rozkazu do zaczepki, zranienie chłopca na
stąpiło przypadkiem. ^

Niezwykle szerzące się pożary w Moskwio i 
w ziemiach Polskich pod zaborem moskiewskim 
dały sposobność dziennikom moskiewskim, szcze
gólnie Mosk. Wied. i Dzień. Warsz. do rozpo-. 
wszeehniania przekonań, jakoby takowe Polacy 
szerzyli. N itktóre jednak  zaprzeczyły tym po-, 
głoskom , jak  n. p. Petersburgska Gazeta, i to 
przyjm uje p. Katkow w Moskiewskich Wiedo 
mostiach bardzo źle, szczególnie teraz , kie
dy Petersburgska Gazeta p isze , „że między 
chłopami moskiewskimi jest to wcale zwyczaj - 
nem zjawiskiem mścić się na swym wroga o- 
gaiem. Petcisbargskie dzienniki donoszą również 
często o zabójstwach, pochodzących ze zemsty. 
Czy przy takiem powszechnem usposobienia ludu 
jest się czema dziwić, tem więcej, że zemstę 
przez podpalenie o wiele łatwiej spełnić można 
niźli przez morderstwo. Ale na podobne przypu
szczenie potrzeba choć szczypty dobrej wiary i 
uczucia ludzkości względem nieprzyjaciela po 
konanego, a Mosk. Wied. względem Poloków te 
go nie nrają, i k z  bez przestanku głoszą dalsze 
prześladowanie.*

W Bukareszcie obiegają ciągle pogłoski o 
rychłem ustąpieniu teraźniejszego ministerstwa, 
które miało do czynienia z powstaniem. W jego 
miejsce wymieniają najrozmaitsze imiona, a mię
dzy innemi braci Golesco i Rosetta ze stronnic
twa liberalnego, których wypuszczono niedawno 
dopiero z więzienia. D la księcia Knzy nastała 
wszakże dobra pora odzyskania popularności n-- 
traconej, i ukojenia umysłów jakim ś postępkiem, 
pełnym taktu. -,

Królestwo hiszpańscy mieli nocować d. 6. 
bm. w San Sebastian. Cesarz Napoleon miał 
tam przybyć nazajutrz, a d. 1 1 . b. m. przyjmo
wać rodzinę hiszpańską w Biarritz.

Olbrzymie oszustwa wekslowe w Nowym 
Jorku powodują dziennikarstwo tamtejsze do 
zastanawiania się nad przyczynami złego. He
rald, jeden z najbardziej rozpowszechnionych 
dzienników tamtejszych, umieścił z tej przyczy
ny artyku ł, nie koniecznie pochlebny dla Unii. 
„Podczas wojny domowej — powiada on — sia
liśmy wiatr, a zbierać będziem burzę, która zni
szczeniem znaczyć będzie gościniec swój, zanim 
znajdziemy znowu tor, z któregośmy zeszli przed 
4*/j laty. Dojrzeliśmy do katagtrof, i wnet bę
dziem mieć na karku dług publiczny, którego 
nie udźwigniemy. Polityka rządu co do zobowią
zań jes t bałam utną i od złego kroczy do gor
szego. Dziki duch spekulacyjny zapanował mię- - 
dzy nami, i żąda niezmiernego spanoszenia się 
w ja k  najkrótszym czasie. Fałszerstw a ta i  ban
kructwa można przypisać demoralizacyjnemn 
wpływowi naszego systemu przy pieniądzach 
papierowych. Moneta bita zmienia nieustannie 
swoją wartość, a pieniędzy papierowych ogro
mna masa, i to pobudza żądzę u wszystkich, 
gromadzenia niezmiernych bogactw, a najszano
wniejsi są gotowi, popełnić największe zbrodnie, 
byle tylko przyjść do bogactw. Ketchum, Jen- 
kies — to dopiero pierwszy początek szeregu 
dalszych zbrodni... Ustaw a o pieniądzach papie
rowych wniosła korupcję nietylko pomiędzy ban
kierów i wekslarzy, lecz do wszystkich gałęzi 
handlu i życia prywatnego. Odebrała nam od
wagę być pracowitymi ludźmi i zrobiła nas na
rodem szulerów i oszustów.*

B e r l i n  d. 7. w r z e ś n i a .  Z  pewnego 
źródła słychać, że suma należąca się Austrji od 
Prns za księztwo Lauenburgskie ma być wy
płaconą z prywatnej kasy króla ptuBkiego.

F l o r e n c j a  d. 7. w r z e ś n i a .  Ogłoś2? ' 
ny dzisiaj dekret rozwiązuje parlament i rozpi
suje wybory na 22. października. Parlament 
zgromadzi się d. 15. listopada.

Wydawcy: Jul Dobrzański i Witalis W. timocEJweki. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpow dziatny redaktor; Antoni Orzechowski. Drak Kornel* Pillera-


